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Redukcja Zawadzka L 


elelony 


138-28, 182-48 102-28.— Administracia 


Piotrkowska Ii 


felefon 102-29 


Redaktof Flego. zastępca przyjmuja ed 
todëäny | do 2 po pbludoiu 


| Warunki prenumeraty: 


bieradiee  sumerów adrnin( 
acha” 

(Odnoszenie do domów 
Prenumerata zamićjscowa 3zt 


Prenumerata zagraniczna ¿zl 


straci 


2 ał. 20 gr. 


«gr 


80 gr 


Artykuły aadesłane bez oznaczenia 
bkonorerjum uważane są za bezpiat 
ns. Rękopisów zarówno użytych jek 
| odrzuconych redakcje nie swraca 


——- 


Rok VI, Ne 155. 


Łódź, Niedziela 8 czerwca 1930 r. 


Przed tekstem Ł i i-a strona 77 gr 
za w. m/m | lam. strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; ackrologi 20 gr.; za 


tekst 
droh: 
szuk 


mnięjsze ogloszenie 
bezrobotnych Í sł. 


Ogłoszenia 


em 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
oe 12 gr za wyraz, dla po 
ujących pracy 10 gr; maj 
1.20 sł, dis 


zamiejscowe | wuko- 


torowe o %0 proc. drożej; oglosze- 


mia magraniczne | 


trófkołorowe 6 
KO proc. drożej, 


la bermi» druku administracja złe 


odpowiada. 


a LT WE 


(DKASZIA KATASTROFA SAMOCHODOWA POD SLOUPCI 


Dobre serce. 


Zatrzymaj stę ztmny przechodnia, 
Ach. jeden kup chociaż kwiateczek, 
Od rana zbleramy fundusze 

Na posag dla biednych dzieweczek. 


„Się zgadzam” — 


To ja się z nią za 


odpowie todztarits, 
Ja serce mam dobre szalenie, 
Puwledz ml kto posag dostanie, 


raz ożenię, ROM. 


Auto zdążające na zjazd gwiaździsty wpadło na słup 


przydrożny. 


Jedna osoba zabita, trzy ciężko ranne. 


Łódź, 8 czerwca, 
późnym wieczorem władze poli- 
cyjne zaalarmowane zostały wia 
domością o 
strasznej katastrofje samochodo- 


| wej 
Ipod Słupcą. 

Jak zdołaliśmy stwierdzić o- 
koło godziny 8 wieczorem przez 
Słupcę poczęły przejeżdżać au: 
ta, biorące udział w zjeździe 
świaździstym do Krakowa. Otóż 
jedno z tych aut na 5 kilometrze 
od Słupcy na przykrym  skrę- 
cle wpadło 

na słup telegraficzny 
i złamawszy go, stoczyło stę do 
|rowu. Zdruzgotany samochód, 
wskutek pęknięcia zbiornika z 
|benzyną stanął momentalnie w 
płomieniach. Z pod szczątków 
płonącego samochodu poczęły 
się wydobywać przeraźliwe ję: 
Iki. Wieśniacy, tłumnie przyglą- 
|dający się przejazdowi 
chodów pośpieszyli z pomocą o- 
|fiarom 
straszliwej katastrofy, 
Po ugaszeniu 


Wczoraj | 


zmiażdżoną kompletnie głową. 
Rannych, którzy odnieśli cięż 
kle obrażenia głów oraz  poła- 
mania żeber, rąk, bądź też nóg, 
przewieziono w stanie groźnym 
do szpitala powiatowego w 
Słupcy. Nazwiska zabitego nie 
udało się dotąd ustalić, jak rów- 
nież 1 nazwisk trzech ciężko 
rannych mężczyzn, 


XX 


Skąd auto zdążało na zjażd 
również nie ustalono ponieważ 
numer rejestracyjny samoch 
stopił się w czasie pożaru, 

Szczątki samochodu -zabez 
pieczono na miejscu do czasu 
przeprowadzenia oględzin. 

Ranni, przebywający w szpi 
talu powiatowym w Słupcy nie 


odzyskali dotąd przytomności, 


Komunikat niemiecki o zajściach pod . 
Opaleniem l 


jest pełen nieścisłości i fałszu. 


Komisarzowi Biedrzyńskiemu grozi proces 
o szpiegostwo. 


| Warszawa, R 6. (Od wł. kor.). Ko- | 
|munikat niemiecki o zajściach pod 0O- 
| paleniem jest pelen 
nieścisłości | tałszu. 

Aresztowany Bruno Fulde, stojący | 
|lecenie od niemieckiej straży grani- 
cznej sprowadzenia urzędników poł: | 
skich na terytorjum niemieckie. Za- 


nie odpowłada prawdzie. 
Ślady kul na budce nie pochodzą “ù 
polskiej broni. Komisarz Biedrzyń” 
skl jest w dalszym ciągu więziony 1 
przesłuchiwany przez sędziego Spee 


samo- na żołdzie niemieckim. otrzymal po- |ejalnego z trybunału lipskiego. 


Kom. Biedrzyńskiemu grozi -pros 
ces b 


E 


o szpiegostwo. 


płonących |mieszczone w niengieckich komunika- [Proces ten, jak i wypadki pod Opae 


|szczątków samochodu, wydoby* |tach twierdzenie, (ż budka. niemiec- [leniem zgóry były ukartowane I zor= 
to trzech ciężko rannych oraz |klej straży granicznej była ostrzeli- | ganizowane przez niemiecką stra$ 


jednego stygnącego już trupa ze 


Łódź, 8 6, W okolicach 
[Sieradza przeszła ogromna bu- 
es połączona z gradem. Bu- 
rza z gradem i grzmotami przy- 
szła od strony Błaszek, przesz- 
ła przez gm. Bartochów, na- 
„stępnie przez wieś Dzierżgmę, 


Skawdaliczna afera w Warszawie. 


Iduóycih W 


palstwowej wytwórni aparatów telefonicznyth 


Aresztowanie naczelnego dyrektora i urzędników. 


Prywatne domy z państwowej cegły. 


Warszawa, 8 6. (Od wł. kor) 
Z polecenia prokuratora Sądu 
Okręgowego Millera dokonano 
w Warszawie 
licznych aresztowań 

wyższych urzędników 
państwowej wytwórni 
łów telefonicznych i telegrafi- 
cznych Aresztowani zostali: 
dyrektor handlowy wytwórni, 
Józef Jędrzejewski, główny ma 
gazynier Długołęcki oraz dwaj 
urzędnicy Najwyższej Izby Kon- 
troli Państwa, 

Prócz wymienionych  aresz- 
łowano 
BERRE W OTTO IDT TT 


wśród 


ZABÓJSTWO PROFESORA 
W CAMBRIDGE, 


j | 
! | 
| 


apar2- | 


| 


| właściciela firmy 
techniczno - budowlanej „Alwa” 
inżyniera Aleksandra Wacniew- 
skiego, któremu powierzono bu- 
dowę gmachu wytwórni, Wresz- 
ciè zawieszono w czynnościach 
| naczelnego dyrektora 
(Michała Łopuszańskiego. 
Aresztowania te nastąpiły 


w związku z wykryciem wiel- 
kich nadużyć przy budowie 
śmachu wytwórni na Pradze 


przy ulicy Grochowskiej 30. Po- 
legały one na tem, iż wyznacze* 
|ni urzędnicy kwitowali z odbio- 
ru całości dostarczonego 
|firmę „Alwa”* towaru, 


|śdy część materjału szła do 


prywatnego użytku, 


|W ten sposób kilkanaście wago- |żne zmiany. 


|w ręce prywatne, w szczególno- 
sci zaś zużyte było do budowy 
prywatnego domu dyrektora Ję- 
drzejewskiego, 

Inżynier Wacniewski wypie- 
ra się 

współudziału w tej aferze, 
Śledztwo z ramienie prokurato- 
ra prowadzi sędzia śledczy do 
spraw szczególnych, Dymitr 
Przybołowski. Dakiena 
dalsze aresztowania, Wykry- 
[cie tej afery zawdzięczać nale- 
|ży ministrowi 

Boernerowi, 


przez |który podczas ostatniej fnspek- | 
podczas |cji wytwórni natknął się na po-| 


W kierow- 
owa- 
yrek- 


|wyższe nadużycia. 
|nictwie wytwórni zaszły 
Naczelnym 


nów cegły i wapna dostało się |torem został p, Modrak, pozo- 


—K 


Pogłoski o d 


= 


ymisji ministra Boernera 


nie znalazły potwierdzenia. 


||, Warszawa, 8 6, (Od wł, kor ) | 

|| dniu wczorajszym kolporto- 

| |wano po mieście pogłoskę o dy- 

| | misji ministra poczt i telegra- | 

| |fów Boernera. 

| Na miejsce to desygnowane | 

akKODy 

byłego ministra Moraczew- 
skiego, 

Wiadomość ta nie znalazłą po- 


|| Magistrat warsza 


Projekt przedłużen 
Warszawa, 8 6. (Od wł kor ) | 
Magistrat warszawski uwzclęd- 
|niając krytyczny stan kinema 


19-letni student Doug 


u 


Potts 
który w czasie aresztowania go 
przez urzędnika policji w towa- 


tasg 
| 


rzystwie profesora uniwersyte- 


tu Wollastona. zastrzelił obu, a |tografów projektuje przedłużyć 
potem usilował popełnić samo- |ulgowy pod względem podat- | 
bójstwo, (w) kowvm ; 


|raczewskiego 


Powrołowi p. Mo 
na stanowisko 
ministra robót publicznych ©- 
pierają się sfery gospodarcze, o- 


twierdzenia, 


bawiając się etatyzmu. Sfery 
śospodarcze nawiązały bliski 
kontakt z obecnvm ministrem 


robót publicznych, inż, Matakie 
wiczem i życzą sobie pozosta- 
nia jego w rządzie, 


wski ratuje kina. 


ia okresu letniego. 
okres letni 

do czterech miesięcy, W okre- 

sie tym podatek widowiskowy 


liest o 10 proc. niższy od podal 


ku normalnego. 


m—*fl = 


są | 


|stałe zaś kierownicze stanowi- 
ska objęli inż. Serajewicz i Ce- 
|zary Łagiewski, 

| 


ii 


| z kanalixaej 


l 


Pozostałe w ograniczonej liezbie 


DOMKI 


w ogródkach 


tłem są jeszcze do nabycia na 
dostępnych warunkach NA RATY 
dłygoterminowe. 


Informacje na miejscu ul. Wileńska 
24/30 eodr. 10-18, tel. 131-42. 


| Dolazd tramwajami 5,8 116 (dworzec 


iwana przez Polaków, 


|Włyń, Kamionacz, Wojciechów 
| Kamionaczyk, Miedźno, Czart- 
|kd, Zborowskie, Wojsławice w 
lstronę Szadku. 

wyżej wymienionych 
miejscowościach grad zupełnie 
wybił zboże, kartofle pościnał 

i zmieszał z ziemią, 

Grad spadł na 10 — 12 ctm, 
grubości. Takłego gradu naj 
starsi ludzie tutejszej okolicy 
nię pamiętają, 

Kamionaczu piorun ude- 
rzył w dom Bielnarka, który 
spalił się doszczętnie. 

We wsi Męka Jamy plorun 
uderzył w willę letniskową Ty- 
lińskiego, która zapaliła się. 
lecz będący wpobliżu włościa- 
nie przybiegli na pomoc | po 
żar wczas ugasili 

Piorun również uder 
|kasztan stojący przy pleba 


w 
nii | 


w Męce Księżej, zabijając prze- 


H E 


4, wodoslągiem I świa- 


Kaliski 


|W kongresie 
wszysc 
PP. $, 


[etwa Chłops 
R. UCh, D. 


graniczną. 


Popłoch wśród letników. 


| Wielka burza w sieradzkiem. 
| 


chodzącą krowę. Dalej ude 
rzył piorun w tejże wsi w dom 
awrzyńca Swinarskiego, Pios 
run powywracał meble, sprzę: 
ty domowe, a p. Swinarska zę 
strachu j 
zemdlała, `X 
Również częściowo padał grad 
zmieszany ze śniegiem w cze 
ści gmin: Brzeźno i Barczew, 
zaś w gminie Bogumiłów spad» 
ła ogromna ulewa, 
—:0:= 


Ks, biskup. Kubicki 
zarządcą djecezji 
sandomierskiej. 
Sandomierz, 8 6. (Od wł, 

„ W osieroconej wskutek 

zgonu ks. biskupa Ryxa die- 

cezji sandomierskiej stanowi- 
sko zarządcy djecezji powie 
rzone zostało ks, biskupowi 
Pawłowi Kubickiemu, 
dotychczasowemu biskupowś :« 


|sufraganowi tej djecezji, 


4 


Ostateczny termin 


zwołania kongresu 
Centrolewu. 


Rezolucje opracują 
posłowie P.P, S. 


Warszawa, 8 6, (Od wł, kor.) 


Termin zwołania kongresu Cen» 
jrolewu wyznaczony został @ 
|statecznie 


na 29 b, m, w Krakowie, 

wezmą udział 
posłowie į senatorowie 
Wyzwolenia, Stronni 
iego, Piasta, N P, 
Rezolucje kongre 


p mają być opracowane przea 


. 
— to l gam 


Siódmy kongres Piast 


w Krakowie. 


Warszawa, 8 6. (Od wł, kor.) 
Jutro rozpoczyna się w Krako 


Trzy delegacie polskie 


na międzynarodowym kongresie pracy 
w Genewie, 


Warszawa, 8 6, (Od wł. kor ]|przez ministra Sokala £ Doleża- 


W Genewie w poniedziałek jla pp. Gallota, Zagrodzkiego !l:. n, 
rozpoczynają się doroczne FACE AR wody Aaa we p p P. S. L. iA 
rady zentować będą; były minister |. wo 3 poświęcony 
międzynarodowego kongresu |przemysłu į handlu Szydłow- e E A ai doti stron 
racy, jski, Inż, Olszewski, Sagaiło. 1 BAZTELENIA 
Z ramienta Polski na kongres |Pracowników zaś I robotników linji politycznej Piasta, 
|wyjechały trzy delegacje: rzą- posłowie: Referat polityczny wygłosi pe 
|dowa, z .amienia pracodawców |Kwaśniewski, Stańczyk ií Gra-|seł Witos, gospodarczy senatee 
i z ramienia pracowników. jek, tdr, Marchlewski, 
Rzad reprezentowany będzie t — Ema 


ACNOT 


— A NN NN m A KA nA W NA 


Do finału 


ə + e zatem zakwallfikował: !zall gre wodna mistrza Łodzi IKF strzeni 50 mu Kulnowski (Piotrków |lsż — grupa ki. spòrt. przyczen 
Drugi dzień wW Spale. się drużyny: Łódź miasto | Piot | Widz Man 41 16 Widz Man gral zyskał 216 punktów w grupie stou |ustatniej udato się pobić rekord 
i ków. ` |b dobrze. zwyciężył rutynowany ze |p w Kusz (Łowicz) 179 p.. w wrup'e |'ódzkiego w skoku wdal, osiązałac 
Brawurowe zwycięstwa łodzian. b) w grupie Stow. p. w. — fina! [spát IKP kluhów sportowvëh * Artvsęn (P'oti- |wynik 4 mtr 85 
Spała, 8 6 (Od wl. kor.). Drugi} a) w grupie hułców szkolnych - [Repr Piotrkowa —Repr Łodzi 10 iv Finał hazeny w grupie hufców |ków) Kuźnicka (WKS) 133 pkt Dziś ostatni dzień zawodów ^- 
dzień święta sportowego w Spale był |itepr. Łodzi — Częstochowa 74:8 |łódź złożona była z zawodników |szkolnych: Reprezentacja Łodzi (pt Trófhój kobiecy rozegrany w |hefmujacy mszę połówa finaly w 
sprawdzianem pracy członków p. w.|Zwycięzcy uzyskali najlepszy wy: |Związku Strzeleckiego, który poka |wat) — Łódź (miasto) 8:0 Powiat |irzech grupach przyniósł punkty Kai hugzykówee. lekkiej-atlstyce  dźrila- 
i w. É. mik. Gra efektowna I żywłolowa zejzał ładna grę. złożony był wyłącznie z uczeni. |kowskłej 3 (Łódź powłat — grupa h |dę zawodników. obad żołniersk itp 
Wyniki w koszykówce w zawo- |strony lodzian, c) w grupie klubów sportowych | zgierskich, +) Kortygównie 4 (Kalisz) grupa —:'£::— 
dach półfinałowych byty następujace: Piotrków — Sklerniewfce 28:5. ŁKS WKS 34:15 Czerwoni poka W zawodach strzeleckich na prze | inw p w) Ważniukowskiej 5 (Ka 


korale vy; 


20 Hyo WAGI PL AMA M PY EKZZ ICY Gp 


Na Z 


e AE w dy de. PEAS | > RN 


| 


Zł, 24.90 


f Praktyczy pantofclek-sandutek na 
a pikim obcasie ozdobiony gustownym 
przybramiem, 


P : 

| ži. 16.90 

; 

A 

£ 

Ą 

G 

A 

) 

$ 

X Wherigo ją, gz" pantołdck w ko: 

j Najslodan ak + 4 let ach beige lub granlowym gras a Męski płócionny półbuek ma tw 
4 "Trwały sportowy półbuefk 1 moones aich  puntolelków,  Wyrabiany we lakieru Boeie ozdobiony imitacia wis tej ponowie podertwle | obeśsie, Chos 
i JR dali -bokay, Modny laoa >i waży u h od yoh kolotach, i żowej e<óry z kolorowem przybrkniem, lewka g bisfsa4ą tyrin Prtybranle z 


Tere 


Spółka Akcvina 


Aia AAAS as i | 0 AA A a a 10 AUAA 


KOMUNIKACJĄ AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pelnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul. Rzgowskiej L. 85 doj. 
tramwajami 11 | 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa Il! 


RUPTURY. |nko też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyś skutki dla życia ludakiego A 
są bardzo niebezpieczne. Ruotura ataje się j) 
wiolką iak głowa ludzka i konewka spowodo» 
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne leczalcre bandaże ortooedycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
na|niebezpieczalejsza i najzasiarzalsze rup- 
tury u mężczyzn. kobiet | dzieci. Na akrzy- 
wienie kręqosłupa, przeciw tworze 
niu się garbów, leczn gorsety ortope- 
dycine Bia skrzywionych nó4 i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne, Szłucz- 
ne nogi i ręce, Pońszochody fumowe na tylaki 

Przyimuje od 9—1 | òd 3—7 
Zakład ortopedyczny Spec. I. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 


Łódź, obesnio WÓLCZAŃSKA nr. 29. front il piętro, 
UWAGA : Osobiste jawienie się chorych lest konieczne, 
PODZIĘKOWANIE. 


W Panu Ortoped. Specjaliście J. RAPAPORTOWI. re Lwowa w Łodsi 
al Wó crańskiej 29, dziękuję publicznie za umie gine sałożenie specjal. 


bandaża na moją zastarzałą rupturą, na którą bylem dwukrotnie oparowan Y, 


z poważaniem 

Dr. E. BERGHOF 
lekara 

+= PEC ZEE DZE: E ZZ DE POCOO EWĘ" HT 1 TZT ZOOTY EOKA 
Sąd Okręgowy w Łodzi w dn. 24 maja r. 1930 
w sprawie Nr. Z21/30 r. postanowił: 1 ogłosić u- 
padłość firmle Józef Kleiner i jej właścicielowi Jós 
zefowi Kleinerowi; 2) chwilę otwarcia upadłości o- 
znaczyć na dzień 14 lutego r. 1929 tymczasowo; 
3) zamianować Sędzią Komisarze n Sedziego Han- 
dlowego Jakóba Petersa; 4) zamianować Kuratorem 
Upadłościadwo':ata Stanisława Ru mszawiczait.d. 

Za zqsdność 


Stanisław Rumszewicz adwokat. 
Z mocy art, 476— 480 K, H. i decyzji Sędzie- 
o Komisarza wzywam wierzycieli firmy: „Józef 
leiner* i jej właściciela Józefa Kleinera, aby w dniu 
t0-ym czerwca r, 1930 o g. 12 w poludnie przybyli 
d> Sądu Okrętowejo w Łodzi (Wydział tlandiowy) 
otlem wysłuchania sprawozdania Kuratora masy 
i dokonania wyboru syndyka tymczasowego. 
Kurator Upadiości 


S'anisiaw RINSZAWÍCZ adwokat 


ul Violrkowska 53, iroat ll piętro. 


olelęcego boksu ba skórnej podesz- 
wie : gumowym obckaem. Dla chlop- 
ców do makoly ma niedziele | kwięta. 


(Polska Spółka Obuwia 


EPEA PY PO Sac PAC PE A pda. 09 Wa BEA ai 


27—30 zł. 19.90 
81—35 „ 24.80 
36—38 „ 29.90 


27—20 zł. 16.90 
31+36 „ 19.90 


Dziectnay pôfbuck s brońrowego 


Modny  pantofelek e praktyczne 
sznirowaniem 


szej córeczki, 


sth PORY WE 
jj LECZNICA 
Lekarzy specjalistów 
pray al. Zachodniej Nr. 27 
(róg Konstnntynowakiej). 


Tel. 116 - 44, 
Otwarta od godz 9 rado do 7 wiecz 


| Przyjmują w zakresie wszystkich 
$ specjalności 


| Dr. Bronikowski. Dr. Dobrowolski, 


$traszak Nr. 6 zagraniczne: F 
Dr. Jasiński. Dr. Probst, Dr. Jastrzeb- 


| 
| roboty naboje mełslowekal 6 
| mm. Huk ogromny, 


o obrona od skt. Dr. Koliński, Dr. Kalisz, Dr. Tra. | 
rłodziel. mieszkań. letnisk, for- wiski Dr. Kotndzki, Dr. Misjon.. Dr 
manek, rowerów, samochodów 


Refterowski, Dr. Knichowiecki, 
Wożniakówna J. Dr. Siwłński, 
Gabinet dentystyczny Lek. dentysta 


etc, Wysyłamy bez pozwolenia Dr 
Cena z przesyłką Zł 12 Setka 
naboi 5 zl, futerał 2.50 s}. oliwa 
Í z}. Nowość Latarki elektr 


Piotrowska. 
angielskie do rowerów z 


s relle | 
NE SFEPPY=L WST AST. BTO "TTOTTN"TRZN 
ktorem samochodowym. srebrzo R 
É (ir. med, Różaner 


nym szkło karbowane 80 mm 
vetjalikta chorób skórnych wenóry 


baterie 
cznych | moczapłctowych 
leczenie sztucznem <łońcem gér- 


mokre trtykomórkowe 


samoodnawiniące się, iwiecą 


2—4 miva do 200 kroków po 
zdjęciu ze sprętyn i otwarsia H 
rączki nądaje się do domowego 
użytka. 

| Cena kompletu 12 zl, przesyłka 


skiem 
ul. NARUTOWICZA 9 tel 128-08. 
2ał, zapas baterja | zl, żarówka (Dzielna) 
I ał Latarka taka sama ręczna u 4 If ' 4 54 


| Przvtmnuie 
na letniska do maiątku. dla po E 
licil. do kopalni, dla Straży Po- 
śranicznej. Cena 10 st 4 
Masa podziękowań. E 
Wysiąć | sachowaći 
Składnica droni, ameniej | przyb. M 
sportowych a 
T. FALKOWSKI, 
Warszawa, Widok 2X112. 


Ur. med, 


e + o y © 
Niewiażski 
ul. Anarżea 5 Tel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne 

| ' moczoplciowe, 
Yaświetlanie iamoa kwarcow: 
*rzylmuje od 4-11 po poł. I od 5-9 w 
Wniedziele  twięla od 9 do] w pal. 


MArielns a 


| (aa aau ainan WEWN ZYOTSK I 


| PRZED awawan m mie || 


Ua nań iczekminia 


aaa aa aana aas "TPP 
Ur. SOłOWiEjCZYK 


Chorohv skórne | weneryczne 
PWITRKOWSKA 99 tel 11-92. 


uferbuj swe snissesone obuwie 
Farby nasze są Irwale cie schodzą 
po deszczu! Nieśc:erają się w piasku 
Mechanicznu farbiarnia 
obuwia i wyrobów akórza- 


nych |Przylmuje codziennie od 8—9 rano; 
pEDYNA* |2—6 po pol; 8—9 wiecz. oprówz nie- 
> dziel I Igt 
Łódź, Piotricowsia 106 tel.184-50 {| p A 
Zelownia obuwia skórą | gumą ln Dr med 


dyjską na mie! scu. 


Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 


specjalista chorób uszu, nosa, gardła 


Dr. med, 


STUPEL 


n 


choroby skórne wlosów, wene- I płuc 
ryczne i moczopiclowe Konstantynowska 9. 
AROEN s we 19-30, Przyjnuje od 12—2 | 5—7, 
reyimuie od todaliny a więca 
Leczenie świat em IKoentgen |ampa Jd 10 — [1 od? 3 w Lecznic; 


kwarcowa), Łlvklroterapja. ul Zgl.reka 17. 


Odpowiedni dla Wa» 


Elykiowną klamerka dodaje elegaacji, 


zł. 12.90 


a Biały płócienny pantolelek 


uowna aź4doba w śransilawym, 
dym lub bronżowym kolorze, 


bwoazowej gumy 


Lódź, P.ofrkówska 87. 


Aa | u iż DEN i PSE 


Dr. med. 


edward REICHER 


| Specjalista chorób okórnych 
| | wenerycznych. 

|Ę Leczenie diatermią Elektroterapia 
|| al Poludniowa Nr. 28. 

tel. 201—93. 
ad 8—11] rano | od b—9 wiecz 
w niedziele od 9—2 pp 
Dila niezamotnych ceny (lecznie. 


| Or med. 
Ignacy Margolis 
powrócił, 


400 choroby oczu 
Przyimuje od 1 =2 « 5—7. 


Aleje Kościuszizi 21 
tel, 195-17 


Tku 
„a> 
bitz“ do robót betonowych wyrabia 
| f poleca 


MATEUSZ MIKOŁAJCZYK 


Druciane ogrodzenia. Plecionki. 
niñv. Oazy miedz do [llirów 


|LÓD2, Kilińskiezo 167 
-O 
~ Dr. med. 


S. Neumark 


Choroby stórne | weneryczne, leezė- 
nin lampą kwarcowa. 
MONIUSZKI 5, tei 170-50. 
Przyjmute od 1.30 do 230 pp. Lod 5-7 

W niedzielę od g. 11—1 w poł. 


tel, 191-85. 


POTRZEBNA wspólniczka samo- 
dzielna do handlu z kapitałem do sto 
l. Budka trotuarowa na kołach do 
sprzedania (loplańska 38 


m a m -a 


kuje natychmiast kilku zdolnych in- 
telikentnych, wymownych panów i 
pań do bardzó latwej (| wytwornej 


akwizycji, Zarobek b. wysoki mié- 
sięcznie od 400 do 806 zł  Zgłosze- 
ufa osobiste 23 dokumentami tylko 


wtorek | środa, We wtorek od 3—5 
113, liauzutta 6, (l p 


irod» M 


liront m, 6 


mowej wulkanirowanej podeszwie 


LL . 
u. 
ćżerwo, 


CHIROMANTK — 
przepowiada z kart, 


Piżjognomistka 
ręki, 


wh I wódek Cena przystępna Lo- 
kal nadaje się na każdy Interes, mle- 
szkanłie duże, interes rógówy. nadaje 
się na wszystko. Wladomość Bazar- 
pa mr. l. Rogowę. 


STANISŁ AWA Iskrzycka, ul Pomor- 
ska 02, zgubila bilet wolnej Jazdy, 
wyd K. B. t 


DO SPRZEDANIA piwiarnia w % 
brym punkcie w Brzęzmach. wł Mice 
kiewicza 2, postój dorożek | samo- 
chodów. Cena przystępna, Wiado+ 
mość na miejscu 

[MIESZKANIE | stajnia do wynajęcia 
jprzy ul. Płockiej 26 Wiadomość: 
| Catiskieżo 94 Kihnkiewicz. 
MASZYNY do szycia „Bórgera” — 
Warunki dogodne. Ceny przystępne. 
Piotrkowska 82, w podwórzu 

DO SPRZEDANIĄ DOM, nowy. dre- 
wniany, 5 mieszkań kompletnie wy» 
kończonych. Wiadomość Ksawerów 
II Nr. 6 sklep kolonialny A. L. 
POSŁUGACZKA do dwojka chorych 
na noc potrzebna. Zgłaszać się, Ro- 
zenfełd. ul. Skwerówa 13, od 9—I] r. 
|S — 10 w, 
OKAZYJNIE sprzedamy garderobę, 
kredens, biurko, bieliżniarkę otoma- 
[ne tapczan, kozetkę I 12 krzesel gię- 
tych. Skład mebli B-ci Gabałów, 
Nawrot 8. 

IEKCJE muzyki na skrzypcach mane 
oline | gitarze Opłata zuiżona, — 
Zielona 23 m 24.1II p, 
WADJOPOGOPOWIE 183-40, Pomor 
ska 20. wszelkie zlecenia radjowe do 
9 wieczór. 

RURS FHEI ręcznego IU zł Praca 
zapewniona. Wyuczam haltów recs 
nych. maszynow Toledo. aplikację | 
wenecką robotę oraz lenerytę (złom 
«trwetki) Kaulmanowa. al Piotrkow 
ska 18 w podw.„ I prawa oficyna 
I piętro. 

|PIĘKNY POKÓJ z kuchnia do odsta 
(pienia, Zawadzka 1. Ogiądać niedzić 
iù; poniedzałek. Wiadomość u doza! 
cy. maa 
LEKCJE muzyki na skrzypcach, ma! 
dolinie I gitarze Opl:ta  zniżona 
|Ziciona 23, m. 24, IIA piętro. 


da o ca A 
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JENIELNEN - WŁANYWACZ W POTRZASKU. Taniec przy nagiej k 


Bezczelne występy międzynarodowego oszusta. 


Paryska policja aresztowała 
w ostatnich dniach niebezpiecz 
nego oszusta, a zarazem dźen- 
telmena-włamywacza 

w wielkim stylu, , 

Człowiek ten, udający świet 
nie wielkiego pana, zdołał uzys 
kać zaufanie całego szeregu O- 
sób z najlepszego towarzystwa 
| wyłudzić od nich wielkie su- 


my. 

Jak się ten człowiek nazywa 
naprawdę niewiadomo, 
dzono tylko, iż występował pod 

50 rozmaitemi postaciami 
t nazwiskami. Najczęściej przed 
stawiał się jako Teofil Couston 
grand hiszpański, Na jednym 
z jego biletów wizytowych wid 
niało Inne nazwisko z tytułera 
„potomek Świętego Ludwika". 
Mał on również bilet wizytowy 
z tytułem „Pierwszy odjutant 
marszałka Lyautey", 

Couston w czasie ch > 
statnich „występów w aryżu 
szedł tylko na bardzo wielkie a- 
fery i miał pod tym względem 
ne szczęście. 

Opowiadał on, % posiada 
w Hiszpanii wielkie dobra, a od 
amerykańskich firm oczekuje 
wypłacenia mu 8.000.000 pese- 
tów. Należność ta miała być 
płatna w ciągu najbliższych mie 


w, ak wielką jest natwność 
Tudzka, o tem świadczy fakt, że 
Couston znalazł jakieś 20 osób. 
które na poczet owych sum 8- 
merykańskich udzieliły mu po 
tyczek w ogólnej kwocie 
dwóch miljonów franków, 
Pewien wicehrabia w Pary 
žu, u którego rzekomy grand hi 
szpański bywał częstym gos- 
ciem ułatwił mu wstęp do nap 
wytworniejszych kół towarzys- 
kich stolicy Francji 
Couston umiał korzystać ze 
swych stosunków, 
"Później wyszło majaw, że 
w czasie pewnego przyjęcia 
w pałacu wicehrabiego oszust 
skradł dwum gościom portfele. 
Okradł on wówczas dyplo* 
matę amerykańskiego, który w 
portielu miał większą ilość bi 


T 


-letów wizytowych. Teraz Cou- 


ston,"ładając te bilety wy- 
stę; , w roli owego dyplo- 
maty” „opuszczając się poważ- 

h oszustw. 

A peaa na ulicy Wiktora 
Hugo dokonano włamania. W 
willi owej mieszkała wówczas 
starsza dama, wdowa po boga 
tym bankierze. 

Pewnej nocy pani ta, obu: 
dziwszy się ze snu. ujrzała ja- 
kąś ciemną postać która we- 
szła przez otwarte okno 1 jęła 
zbliżać sie do jej łóżka. 

Ponieważ pokój położony 
był na drugiem piętrze starusz 
ka myślała z początku. że to 

jakaś halucynacjia, 
kiedy jednak dokładnie zoba- 
czyła człowięka ze ślepą latar- 
ką w ręku, zaczęła wołać o po 
moc. 

Nocny gość wyjął wówczas 
rewolwer | zachowując ton wy 
twornef grzeczności. przepro” 
si! dame za tak niespodziewa- 


A.E DINGLE 


stwier- |k 


ue odwiedziny I oświadczył, że [otworzyła zamknięte drzwi. 
nie zamierza zrobić jej nic złe- 
go, musi jednak obstawać przy 
tem, by mu zechciała wydać 


całą swoją biżuterię 


znajdującą się rw domu, oraz 
gotówkę, 


Steroryzowana kobieta u- 


czyniła zadość temu żądaniu. 
Dżentelmen-włamywacz raz je 
szcze grzecznie ją przeprosił 


zalecając położenie się do łóż- 
a. poczem przeciął przewód 
telefoniczny | zamknął od ze- 
wnątrz drzwi sypialni. Dopie- 
ro następnego dnia służba 


Ministerstwo Wyznań Rel. i Ow, Publ. w nowo cję 


Wspaniałe wnętrze nowej ozdoby Warszawy. 


Warszawa, w czerwcu. |wlany, sprawozdawczy, 


Prawie trzy lata trwała bu- 
dowa nowego gmachu Minister 
stwa W. R. I O. P. w Aleji Szu 
cha. Ogromny  trzypiętrowy 
gmach, niezupełnie wykończo- 
ny od zewnątrz, jest już jednak 
od wewnatrz w  najdrobniej- 
szych niemal szczegółach goto 
wy. Niedawno też zostały tu 
przeniesione wszystkie biura 
Ministerstwa, które wygodnie 


rozlokowało się w przestron* k 


nvm gmachu. 

Do gmachu prowadzi ogrom 
na brama — jeszcze nie wykoń 
czona — którą wchodzi się od- 
razu do głównego przedsionka. 
Tuż naprzeciwko wejścia znaj 
duje się niewielkie, ale jasnę 
podwórze. którego Środek zaj- 
muje prostokątny basen, rów- 
nleż jeszcze nie wykończony. 
Będzie on wyłożony marmu- 
rem, a w środku stać będzie 
wodotrysk. 

Ale mówmy o tem, co już 
jest. Z głównego przedsionka 
rozchodzą się na dwie strony 
szerokie, 
marmurem wykładane schody 
które prowadzą na wyższe 
piętra. Na parterze mieści się 
departament wyznań, wydział 
budżetowo ~ oświatowy I kan- 
celaria główna Ministerstwa. 

Wchodzimy na pierwsze 
piętro. Wokoło całego gmachu 
biegnie szeroki korytarz,. roz 
szerzonyv w jednem miejscu w 
sporą poczekalnię, zamkniętą 
z obu stron szklanemi drzwia* 
mi, 

Korytarz jest jasny, niezmier 
nie widny, o dużych oknach. 
Mnóstwo blało lakierowanych 
drzwi, przypominających tro- 
chę lecznicę czy szpital, trochę 
ciche drzwi dziecinnego pokoju 


wnosi na korytarz nastrój po-| Przyczem ze ścian tych zro 


godny, prawie wesoły. 
Prawdziwą ozdobą pierwsze 


go piętra jest poczekalnia, cała|na mapy I wreszcie wypukła s > 
wyłożona jasno-zielonym mar-|rama, w którą wprawiono lu-|Kingsford Smith (po prawej stro |ko Baldonell 
niele- |nle) przybył ze swoim samolo- | wystartuje 


murem. Na piętrze 
stę wydział prezydialny, 


arı (33 


MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU, 
| Me l 


PRZEKŁAD 
AUTORYZOWANY 
OR.A.BUKOWSKIE| 


Na pół oszołomiony, zerwał 


się znowu z płonącemi oczyma 
w tej 
samej chwili runął powtórnie. |dziki kot — stęknął Ludwik |Dotkliwy ból wykrzywił mu 
To upadanie i podnoszenie trwa |obmacuiąc się troskliwie. — Na |twarz. Ostry krzemień między 
ojca wszystkich wielorybów. |łopatkami i drugi pod zgieciem 


i zaciśniętemi zębami, I 


ło przez dłuższy czas. wreszcie 


Jim legł nicszchomo. z kilkoma 


kroplami krwi na wargach i z diabła. nawet przywiazanego 


ei 


4 
e, 
iż 


Bd: 


ER 
ALI 


twarzą, ściągniętą w bolesny |już coraz słabiej I wreszcie zu- 


grymas, 


— Joe dobrze mówił, że to 


nie chciałbym zostawić tego 


tem mieści |stro. Dwoje wysokich, 
budo-!dwie monumentalnych drzwi, 


„ECHO 


Do urodziwej zawodowej mo 

Dłuższy czas poszukiwano 
bezskutecznie wytwornego wła 
mywacza, aż wreszcię w ostat 
nich dniach zdarzyło się wła- 
manie w Passy pod Paryżem 
w zupełnie podobnych warun- 
kach. 

Po aresztowaniu Coustona 
okazało się, że grand hiszpań- 
ski, dostawca wielkich amery- 
kańskich firm, dyplomata jedne 
go z południoworamerykańskich 
państw | dżentelmen-włamy:* 
wacz są jedną | tą samą osobą. 


—=:x::— 


ku przybył onegdaj jakiś jego- 
mość i przedstawił się jako arty 
stą malarz Peterson j oświadczył 
że ponieważ mu ją polecono jak 
dobrą modelkę, prosi aby ze- 
chciała mu pozować na tle ra- 
tury do serji obrazów z życia In 
djan, 

Modelka zgodziła się z chęci 
zarobku, nie zaś sympatji dla ar 
tysty, który był stary, łysy i 
dość obdarty, Nieznajomy zabrał 
ią do auta į zawiózł do lasu w œ 


Monumentalny gmach w stolicy. 


ny szkolnej | wreszcie gabinet |prostą koniecznością. 

pana ministra oświaty, o któ-| Meble stojące w pokoju mi- 
rym trzeba oddzielnie parę|nistra doskonale harmonizują 
słów powiedzieć. z charakterem całego gabinetu 


Duże biurko, wysokie masyw- 
APARTAMENTY MINISTRA. |ne fotele są uroczyste, poważ- 
Przez ogromne, w drzewie 


e a uzo: nie ponme. Jasny 
rzeźbione drzwi wchodzi się| (7 _ drzewa łagodzi” suro- 
do niezmiernie miłego słonecz: |„yoSĆ kształtów, wesoła barwa 
nego pokoju. Na ścianach kili- 


obicia dodaje wdzięku całości, 
my, obrazki, pod ścianą blurko ni dad ry dal okazale, 
wiaty, palemka, na okrągłym gie I trzecie piętro nie za 
stoliku ozdobna serwetka; sło wiera już dla tego, kto zwiedził 
kk Sn przytulny kącik — | pi rwsze, nic ciekawego, Roz: 
ład pokojów taki sam, jak na 
sekretarki ministra, .. |plerwszem, Mieszczą się tu po- 
= teno goni tb się do |szczególne departamenty, 
piero do właściwych aparta- S 
mentów ministra. Najpierw ©- A W PODZIEMIACH, 
Rromna jasna poczekalnia. Na| Ciekawą rzeczą dla zwiedza 
podłodze niebieski dywan, w jącego są jeszcze podziemia — 
oknach firanki, na okrągłym |gmachu. Przypominają 
stole duży wazon, jasne jesio- lochy starożytnego zamku, 
nowe meble, wvbite błękitnym |Tyle w nich zakrętów, załamań, 
aksamitem składają się na ca- ciemnych przejść. Różnią się 
łość, która daleko odbiega od 
orii ciasnego ponurego 
lura. 


Nad drzwiami widnieją dwie 
duże, kwadratowe plamy pót- 
na — to miejsce na obrazy — 
mano je już pani Z. Stryjeń- 
ska. 

Z poczekalni wchodzi się do 
gabinetu pana ministra. Już ma 
lv. wąski przedpokolk wpro- 
wadza nas w ton. w nastrój ga 
binetu, Cały wyłożony jest 
jasnym, bursztynowym niele- 
dwie jesionem. 


Jakby dla kontrastn, który 
nte jest jednak dysharmoniją, 
prowadzi ten maleńki koryta- 
rzyk do ogromnego gabinetu. 
Bardzo duży. kwadratowy pra 
wie pokój wyłożony jest 

do połowy jeslonem. 


bione są dwie szafki bibljotecz 
ne. płaska oszklona gablotka 


go djabli! stawiło w cieniu, jego „loże“, 
— Teraz, niema w nim już ani skała w ciągu dnia wchłonęła 
odrobiny życia, Ludwiku — tyle gorąca. że obecnie miała 
wtrącił człowiek z cichym gło- |niemal temperaturę pieca. 
sem, W chwalebnych minutach 
— Jesteśmy śledzeni. walki, zanim runął na ziemię, 
Podnieśli Gurney'a | zaczęlt|Gurney miał olśnienie, które 
z nim schodzić w 'dół ku morzu |przejęło go nawet silniej niż za 
upewniwszy się poprzednio, że pał bojowy. Dawnemi czasy 
ręce jego były równie ciasno walczył aż do wygranej albo 
skrępowane. Następnie położył: |porażki, nie bacząc na żadne m 
go na występie skalnym, dokąd | gumenty rozumowe. Obecnre 
sięgał najwyższy przypływ, |stanął mu żywo w myśli fakt, 
twarzą, zwróconą na południo- |że nie poto przybył na Taran:. 
wo-wschód. a ręce | nogi przyjaby narażać życie w bójkach 
twierdzili cienką linką do wy-|z szumowinami. 
stających krzemieni. Gdy powalono go na ziemię 
— Tak. ty rudy djable — po |kilkakrotnie, i gdy uświadomił 
kpiwał z niego Joe. Na-|sobie, że zdany jest w zunpeł- 
siąkniesz wodą jak gąbka i jutro |ności na łaskę i niełaskę napa 
pod zachód słońca będziesz go" |stników, stłumił w sobie uczu- 
tów, i cie dumy i nagle zaprzestał war 
ROZDZIAŁ X. 


ki. Była to chwila. w której je- 

„Udawać umarłego, to głupia |go wrogowie uwierzyli, że nie 
gra, ale raz przecież pokazałeś, 

że masz rozum“, — Takie myśl! 

przechodziły przez głowę zwią 

zadnego podczas gdy ciężkie kro 

ki jego dręczycieli rozlegały Się 


zadowoleni, że pozbyli się tak 
zapalczywego przeciwnika. 


. wypukłości skalnych. Leżał na 
skraju jakzdyby skalnej półki. 
Tnż. tuż szemrały drobne fale 
cofającego się odpływu, chociaz 
nie mógł dojrzeć bliskiej wody 
Widział tylko dość odległy ko- 
niec zebatych raf. zamykaia- 


pełnie ucichły. 
Jim ostrożnie otworzył oczy, 


kolan wpiiały mu się i sprawia- 
łv nieznośne cierpienie. I chor 


delki Anny Tasch w Nowym Jor |stanęła przy 


kolice Nowego Jorku, gdzie przy |kiem”, 


m 


higje-|jest raczej ozdobą pokoju niż jednak od nich pięknie na olet 
[= wylakierowanemi ścianami, 


Australijski kapitan lotniczy |tem „Southern Cross“ na lotnis- 


żyje. Związali go silnie i odeszli lich głowach. 


Gdy tylko zamilkły odgłosy |siebie i nawet ból nie mógł w 
ch kroków, Jim usiłował zs- [nim stłumić uczucia zadowołe- 
nać się nieco z uwierającej gu|nia na myśl ile nabawił ja klo 


| K=IEKA = 


Sir 3 


obieCie. 


Przygoda biednej modelki. 


|brana tylko w przejrzyst tiul, | Nie spełnił jednak swej groź 
drzewie, Malarz |by, natomiast zbeszcześcił prze» 
przywiązał ją mocno taśmą do |rażoną ofiarę i odjechał, pozosta 
drzewa, mówiąc, że ma właśnie |wiwszy ją swemu losowi. Biedna 
namalować scenę spalenia  bia- |kobieta dopiero po kilku godzi» 
[lej dziewczyny przez Indjan, — |nach wysiłków zdołała uwolnić 
Skończywszy tę czynność, por: |się z więzów i dowlec do chaty 
wał siekierę, przypominaiącą leśnego dozorcy, 
indyjski tomadhawk ; wyjąc nie- |który wysłuchawszy jej opowia: 
samowicie dania udzielił jej Ro i za 
tańczył wiadomił władze. Policja poszu* 
dookoła skrępowanej, oświadcza |kuje obecnie owego „malarza”, 
jąc, że skoro skończy taniec, te |który jest widocznie jakimś ma 
ją zabije, bo nie jest żadnym ma |niakiem - degeneratem, 
|larzem, tylko „dzikim  człowie* | WENN A 


wielka jadalnia, w której urzęd 
nicy ministerstwa będą mogli Jọ 
bardzo taniej cenie dostawać — 
sniadania į obiady, 

Dla umożliwienia wszystkim 
spokojnego spożycia posiłku — 
wprowadza się w ministerstwie 
przerwę śniadaniową od godz, 
11 do 11 i pół, podczas której 
wszyscy urzędnicy będą mogli 
zjeść śniadanie i wypić gorącą 
herbatę, 

Z krótkiej przechadzki po ko 
rytarzach i salach wynosi się 
wrażenie, że projektodawcy 
gmachu, projektodawcy wnętrz 
panu Jastrzębowskiemu, chodzi 
ło głównie o wydobycie i zaak 
centowanie  jaknajdalej Adącej 
prostoty w urządzeniu wszyst 
kiego. Niema tu zbytecznych 
ozdób, wszystko jest koniecz- 
nie, niezbędne i jaknajprostsze. 

Pewną dysharmonję wpro- 
wadzają może meble. Nie 
wszystkie bowiem pokoje otrzy 
mały nowe umeblowanie. Sta- 
re ciemne stoły, brzydkie krze 
sła nie harmonizują z świeżym 
kokieteryjnie błyszczącym 
gmachem, 

Jeżeli do tego entuzjastycz- 
niego opisu dodamy, że gmach 
gwoli wygodzie urzędników 1 
Interesantów zaopatrzony jest 
w 250 aparatów telefonicznych 
to zdaje się, że nie pominęli$- 


ije. 


wielką ilością okien, elektrycz- 
nem oświetleniem i aparatami 
telefonicznemi, których na każ 
dym kroku pełno. 

W podziemiach tych mieszczą 
się składnice starych akt, — 
skład materjałów piśmiennych 
Ministerstwa, szatnie dla urzęd- 
ników i kuchnia, 

O szatni | kuchni należy osob 
no pomówić, Urzędnicy Minis- 
terstwa mają każdy swoją sza: 
feczkę pięknie wylakierowaną, 
w której jest specjalny wieszak 
na palto, półeczka na kapelusz, 
miejsce na kalosze, parasol czy 
laskę, Szafeczki takie stoją jed: 
ne za drug'emi, 

niby ule w dużej pasiece, 

A kuchnia? Ach, gdyby zoba 
czyła to gazowe cudo któraś z 
naszych gośpodyń, to rozpłaka- 
łaby się z rozpaczy nad własną 
zasmoloną, brzydką kuchnią, 

Tuż za kuchnią mieści się 


my żadnego już szczegółu, któ 
ry zainteresować mógłby czy» 
telnika. 


przeleciał przed dwóma lafy 
z Ameryki Południowej do Aue 
straljj, (w) 


w lrlandji, skąd 
do lotu „Europa-A- 


meryka”, Kapitan Kingsford 


cych przystań od strony morza.|móc jak najsilniej ściągnąć wę: 

Z przeciwnej strony ciągnęło |zły i uczynić je jak najboleśniej 
się podnóże wysokiej skały na |szemi, zamoczyli liny, a potem 
przestrzeni około stu stóp i poło |powtórnie polali je wodą, gdy 
wa wiodącej w górę ścieżki |pozostawili ofiarę na pastwę 
gdyż reszta ukryta bvła za za-|słońca i morza. Po upływie 
krętem, leżącym nieco wyżej trzech godzin lina wyschła od 
niż poziom, na którym się znaj- promieniującego ze skały gorą* 
dował. Bokiem opierał się olca. 
skałę, po dusznej woni wodo! Gdy zapadał zmrok, Jim wy 
rostów 1 ustawicznem spadaniu |silając do ostateczności wszy= 
kropel wody morskiej, wniosko |stkie mięśnie, potrafił tak wy- 
wał, że w czasie przypływu bę ciągnąć wysychającą linę, że 
dzie tu „mokro“, wreszcie uwierający go w ple- 

Natychmiastowa próba prze-|cy ostry występ skalny znalazł 
konała go, że nie mogło być mo się w okolicy pachy. 
wy o zerwaniu więzów, przy-| — Do wiązania ludzi żywych 
najmniej w tej chwili. Z nie-|powinno się używać smolo 
zwykłą jak na niego cierpliwo-| wanych lin konopnych — rzekł 
ścią leżał więc przez godzinę zu |głośno do siebie, | jakgdyby 
pełnie spokojnie, zanim zaryzy- |chcąc się upewnić że wyschłe 
kowa? drugą próbę. Zdumiewał | jego wargi i gardło mogły fe 
eo szatański spryt, z jakim jego|szcze wydać głos, — Ta suro- 
dręczyciele wybrali , miejsce! wa lina wyciąga się { kurczy 
„kaźni“. Wprost nie mógł uwre liak guma, niech będzie chwała 
rzyć, by pomysł ten powstał w |tym wieprzom. 

Leżał przez -długie godziny, 
patrząc na migotliwe gwiazdy 
i słuchając szumu fal, zapowia- 
dających przypływ. Utrzymy* 
wał liny całym swym ciężarem 
w jak naiwiększem naprężeniu, 
uczuł jednak delikatne ich kur= 
czenie się zaraz przy pierw* 
szem zetknięciu się z rosą. Była 
to zapowiedź, że z chwilą przy 
płvwu skurczą się one jeszcze 
bardziej. Chwili tej oczekiwał z 


— To zrodził móżdżek jejmo- 
ści - wiedźmy — rzekł sam do 


potu. 

Leżał bez ruchu jeszcze przez 
godzinę, 

Wreszcie zaświtała nadzieja. 
Oprawcy Jima popełnili błąd. 
zupełnię zresztą naturalny, w 
danvch okolicznościach. Aby 
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Ładna rehabilitacja rewidenta. 
Skarga gnębionych handlarzy. 


Z Wilna donoszą; 

Dwaj rewidenci sanitarni — 
Czesław Karolkiewicz i Karol 
Górski, pozostający na służbie 
w Magistracje w 1927 r, wspól- 
nie dopuszczali się 

łapownictwa, 
przy sprawowaniu swych czym 
ności służbowych. 

W dniu 13 kwietnia przepro 
wadzając kontrolę na rynku 
Kalwaryjskim, w sklepie Lejzera 
Bergzona, zakwestjonowali zna 
lezione tam  nieosiemplowane 
mięso, 

W drodze do komisarjatu nio 
sącemu skonfiskowane mięso 
Ber$gzonowi rewidenci zrobi! 
propozycję, zgadzając się na za- 
tuszowanie sprawy, o ile 

otrzymają łapówkę, 


„PC Ho” 


Umierający ma rowerze. 
Zapałczywość przyczyną zbrodni. 


Z Ghiezna donoszą: 


spotkaniu z Pawlakiem; otrzy 
W dochodzeniach śledczych 


mawszy kawał papieru, obwi- 
w sprawie śmierci rolnika [gna |uął nim ranę į pojechał dalej, nie 
tego Rybickiego w Dziekanow |chcąc przyjąć pomocy, gdyż 
cach w powiecie gnieźnieńskim |czuł powrót sił, Nie dorecha! 
ujawniono kilka  szczególów |jednak już do swego mieszkania 
2 których okazuje się przyczy: | upadł na podwórzu, gdzie go 
ną jego zejścia że Świata. Mia | znaleziono i w stanie nieprzytom 
nowicie stwierdzono, że śp Ry|nvm przewieziono do szpitala 
|bickiego pobił niebezniecznie |w Gnieżnie. Bezskuteczne były 
|28-letni Zygmunt Pawlak, syn |już zabiegi lekarzy i Rvbicki 
|gospodarski z Dziekanowic Pa|zmarł wkrótce, nie odzyskując 
|wlak napotkał Rybickiego póź | przytumności. Nastąpiło załame 
nym wieczorem, a czując do nie |móżgu krwią. 

ġo urazę, postanowił wywrzeć Zabójca Rybickiego, Zyg- 
zemstę į żbił go niemiłosiernie, |munt Pawlak, nie cieszy się do 
przyczem przebił mu czaszkę  |brą opinią i w kilku wypadkach 
uszkodził oponę mózgową. Śp |iuż spowodował kłótnie I zatar 


wicie amnestja pokryłaby, posta 
nowił 
sprawę umorzyć, 

Z łaski tej skorzystał jeden 
z podsądnych, a mianowicie -— | 
Górski, natomiast Czesław Ka- 
rolkiewicz domagał się rozpoz- 
nania sprawy i całkowitej reha 
bilitacfi, 

Sprawa więc w stosunku do 
Karolkiewicza znalazła się przed 
HI wydziałem karnym sądu o 
kręgowego. 

Przewód sądowy dostarczył 
tak obfity į dosadnie malujący 
postępki oskarżonego materiał 
że sąd nietylko że nie uznał za 
możliwe uniewinnić Karolkie |Rybicki utraci chwilowo przy: |gi. Broni się tem, że nieszczęsne 
wicza, lecz wymierzył mu karę |tomność, następnie jednak ze |go wieczoru Rybicki go zacze- 


Targ w targ Bergzon na ten 
cel przeznaczył 15 zł, musial 
jednak jeszcze uczęstować pp |f0 w domu 
rewidentów w restauracji oraz |ciąg 18 miesięcy. 
dać im półtora złotego na dorvż miin 

Ę 

W dwa dni później ciż sami 
rewidenci zjawili się w sklepie 
Anny i Michała Panasiuków, — 
"rep również znaleźli większą 
ilość mięsa niestemplowanego, 

| tym razem Karolkiewicz i 
Górski obiecali sporządzić pro- 
tokół na inne nazwisko, a mię 
6a nie konfiskować. Za swą — 
„grzaczność” 

zażądali jednak 100 zł, 

Na poczet tej łapówki Pana: 
siukowie wręczyli „rewidentom! 
25 złotych, obiecując resztę o* 
mówionej kwoty wręczyć po za 
łatwieniu sprawy, 

Po drodze do komisarjatu 
mięso zostało rozkradzione, wo» 
bec czego Anna Panasiukowa 
zeźżądala zwrotu danej „rewiden 
tom“ łapówki, lecz Górski od: 
dał jej gotówką 5 zł, a na powo 
stałe 20 zł. wypisał kwit. 

Gnębien; handlarze udali się 
o obronę do policji, W wyniku 
śledztwa obu pomysłowych „re 
widentów* mimo iż enerqicznie 
wypierali się winy, postawiono 
w słan oskarżenia, 

W międzyczasie wyszła usta 
wa o amnestjl, a ponieważ u- 
rząd prokuratorski, uznając, iż 
czyny podsądnych grożą do 3|na podoficera (kaprala), co ;uż 
miesięcy wiezienia, kłóre całko ldodawało Jasiówi pewnego uro 
XX 


Wąchanie poleconych listów. 


Ukarany kontroler pocztowy. 


KRATECZKI. 


Ambicja jest rzeczą 
| wzniosłą, powinna jedna 
jawiać się w sposób normalny 
$lusarz powinien być ślusarzem 
| miieć aspiracje na dobrego ślu 
sarża itd. Jakie skutki mają a 
spiracje niezdrowe, dowodzi 0: 
powieść poniższa, 


JANEK SZARŻA, 


28-letni Jan Laskowski, za: 
mieszkały w Łodzi przy ulicy 
Myśliwskiej, służył przez dłuż: 
szy czas w wojsku, ażył wolacz 
ki co się zowie, był na froncie i 
za frontem wojował i wreszcie 
powrócił zdrów I cały do Łodzi, 
rozpowiadając 
swych bohaterskich czynach. 

Janek, początkowo w eywi- 
lu uchodził za szeregowca w re: 
zerwie, następnie jednak w nie- 
wiadomy sposób  zaawansuwał 


s 


mianowicie postanowił zamknąć 
poprawy na prze- 


SZEREGOWI 


Niezdrowe aspiracje. 


iękną |ku, szczególnie gdy rozmowa ze służył... w taborach f staf póża 
prze 


wszystkim 0 


znacznie wyższą, niż przewidy* |brał ostatnie siły i odjechał ro: |pił i 
wał to urząd prokurałorski, a|werem do Addalónego o półto- 
ra kilometra mieszkania. Napot 
kawszy jednecte z przechodniów 
opowiedział mu, zalewając się 
krwią o swem nieszczęsnem 


szła na temat żolnierski, w obec 
noścł kobiet, Jasia mógł wów: 
czes chełpić się swą szarżą, 
Jednak.., do trzech razy sztu 
ka. W roku 1929 powołano Ja: 
ma na ćwiczenia wojskowe, 4 
gdy powrócił, oznajmił o nowym 
awansie na plutonowego, 


To stało się prżyczyną „de:! 
$ Deea i H b, Jasio bawiąc u Marcińie 


gradacji* Jasiowejj W pulku 
jsłużył z ludźmi, których na bru: 
ku łódzkim nie spotykał, mógł 
więc bezkarnie Iga. Natomiasi 
w czasie ćwiczeń miał kilku są: 
siadów ż bruku łódzkiego, dla: 
tego też, gdy począł się chwalić 
swym awansem, pewnego wie: 
czora Frańeiszek Rybarski, są 
[siad jego į rywal, jeko że rażem 
|do jednej dziewczyny cholewki 
smalii, żdemaskował go, oznaj: 
miając, że jak mu wiadomo, Ja: 
[sto nietylko nie jest plutonowymi 
|nietylko nie jest kapralem, lecź 
nawet I na froncie nie był, gdyż 


W SKLEPIE 


EC CZY PL 


wszczął 2 nim bójkę, 
Pawlaka aresztowano i odsta 
wiono dò więzienia sądowego 
Gnieźnie, 


—-'o0 — 


DOFICER? 


frontem. 

Zdyskredytował Jasta doszczę: 
tnie w oczach Jadwigi Marcfniak 
Choć wiec potem „oprał” Fram 
ka Rybarskiego, jednak mu tò 
mało ulżyło, śdyż mimo wszyst 
ko względów dziewczyny nie cd 
zyskał, 


W kilka dni późńiej 5 mórca 


ków znów wychwalał się, & gdy 
mu Jadzia przeczyta, wyciągnął 
dokument wojskowy I pokazał 
„czarne na białem”, że jstotnić 
jest plutońowym, 

Jadzia zkolei zwymyślała Ry 
barskiego, że ją w błąd wprowa 
dził, ten zaś będąc pewny swe: 
fo, „osmartował" Jasia przed p 
lieją, która przeprowadziła dte 
chodzenie | postawiła Jasia Las 
kowskiego przed Sądem Powia 
towym, 

Jasio przyznał się do uska 
tecznićnia małej póprawk!, u wła 
ściwie dopłsku w książeczce, 66 
uczynił z lekkomyślności a nié 
dla chęci zysku, Sędzia Kónor- 
sk! skazał go na 2 miesiące wię 
zienia, zawieszając wykonanie 


Ze Lwowa donoszą: 

Błażej Kubala, starszy kon- 
troler pocztowy, pełnił funkcję 
inspektora listonoszów w głów: 
nym urzędzie pocztowym, 
zakresu jego działalności należa 
ło badanie, czy wszyscy listono- 
sze stawili się do służby, czy 
przesyłki zostały zabrane na od 
powiednie rejony, rozdział lis- 
tów pomiędzy poszczególnych 
listonoszy i kontrola listów nie 
poleconych, nadesłanych z A- 
neryki, Pracujący pod jego nad 
torem funkcjonarjusze pocztowi 
w t, zw. sali listonoszów zauwa 
żyli, że Kubala od dłuższego 
czasu przy rozdziale listów ame 


Do! 


list amerykańskie wyszedł 
z niemi na korytarz į tam scho: 
wał njektóre z nich do kieszeni 
Tó samo zauważyli  listonosze 
w tydzień później, Zawiadomili 
jo tem kontrolera Aleksandrowi 
cza, który wezwał do siebie od 
razu Kubalę, W obecności Alek 
sandrowicza powiedział mu Wy 
rocy, że schował listy amerykań 
skie do kieszeni, Kubala zbladł, 
zmienił się j począł się tłuma 
czyć, że o niczem nie wie. Alek 
sandrowicz nie chciał zezwolić 
na natychmiastową rewizję ze 
względu na prestiż Kubali jako 
przełożonego listonoszów, Ten 
|więc zwróci się do swego biura 


rykańskich ogląda je pod świat|; tam usiłował pośpiesznie wio 


to, a nawet 
wącha je, 

Zwróciło to uwagę  listono- 

szów, tem bardziej, że w ostat- 

nich czasach listy 


|żyć do książki doręczeń owych 

ięć listów, został jednak przez 
toiov przyłapany. 

Wczoraj Trybunał rozpatry- 


amerykań- |wał sprawę | skazał Kubalę aa 2 
skie niepolecone często ginęły. | miesiące 


ciężkiego więzienia 


15 sierpnia 1929 r, jeden z lisio|z zawieszeniem kary na prze 
noszów Józef Worocy zauważył |ciąg 1 roku. 


jek kontroler  porozdzielawszy 


EMIL SOLARL 


LEDOŚZŁY DRAMAT, 


a (mm 


Kiedy Nizeleux postanowił ob 


jąć w posiadanie majątek ziem- | 
ski, wszyscy mu bliscy orzexli | 


a *() 2a 


szczęścia, szy wóeie, powiodły 


mu się naogó 

ji Żona jego, nerwowa | bojąca 
się wszystkiego kobiecina, zlęk- 
ła się nawet tego niespodziewa- 


na „starówce“, 


> Jerzy Kszecki, 


—;0):= 


Pobór rocznika 1909 


Kto ma się stawić 
7 Ł 10 b. m. 
Zie 


W miedzielę, dnia 8 | w 
miedziałek, dnia 9 z pówodu 
lonych Świąt komisje poborowe 
nie gnan A 
znowienie prac komisji na- 

stąpi w dniu 10 b, m, W dalu 
tym stawić się mają; 

Na komisję poborową ur, 1 
przy ul. Zakątnej nr, 82 — pobo 
rowi rocznika 1909, zamieszkal| 


i terenie 7 komisarjatu polici 
Pan: — Te spodenki są sta- |°" isl > 
nowczo za małe dla mego syn- yć ch na litery: D, E, F 


ka, On za cztery tygodnie | N , 

- j È a komisję poborową nr. 2 
więć zs nich zupełnie. przy ulicy Ogrodowej nr. 34 — 
, Sprzedawca: Proszę pa- | poborowi rocznika 1909, zamiesz 
ni — po czterech tygodniach kali na terenfe 12 komisarjaty 


może je pani podarować mężo* |policji o nazwiskach na litery: 
wi. Napewno jest sportowcem, b 


.R,$,T,U,Ww,Z 


trzęsąc głową, ucałowała go tak 
tkliwie, że zam/lkł, wsiadł na ro 
|wer į pojechał w pole, gdzie ro- 
jbotnicy spojrzeli nań z ukosa. 
|szepcząc między sobą, że patron 


Jedna ze starych robotnie u- 
pierała się coprawda, że rówer 
nie opuszczał szopy, ale drwio- 
no ż niej pytając, czy sądzi, że 
tarmer na skrzydłach dostaje się 
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Sensacyjny Konflikt lekarza 


z wojskowym sądem honorowym, 


Z Przemyśla donoszą: 

Orvginalną sprawę będzie 
wkrótce rozpatrywał przemy: 
sk. wojskowy sąd Okretowy. 
Oto wedłe krażacych pogłos:k 
miał niedawno em. lekarz woór- 
skowy dr. Abdon Paszkicwicz 
przebywający obecnie w Keni 
bniżyć powacę wojskowect» 
sądu honorowego, zaznaczając 
w jednem z pism. wniesionych 
do władz wojskowych. że sąd 
hónorowy. wvdajać orzeczenie 
w pewnej sprawie, nie prze- 
strzegał 

zasad bezstronności. 

Dr. Paszkiewicz podrbno trò 
pisal. że odnośne orzeczęnie $. 
H. było jednostronne. W kón- 
kretnym zaś wypadku wcho- 
dziła w grę osoba bardzo pë- 
nularnego i szanowanego puf 
kownika. który bvł przedm:0- 
tem jakichś doniesień. 

Wojskowy Sad Honoróowt 
czat sie dotknietę skierowa! 
sprawę na dróge karno-sądo 
wą. Na tem tle wyłoniła sie 
łednak ciekawa kwóstja praw- 
na, a mianowicie, czy Wojsk. 


xXx 


Sąd Honorowy, a więc Istvtu 
cła o bardzo wvsukim autory“ 
tecie. której decvzia miewa 
znaczenie bardzo domiosfu 


i rozstrzygające czesto o eczy 
steńcji jest władzą. a tenisa- 
mem. czv krvtyka dr. Paszkia 
wicza Móże spowodować wv 
<tąpienie przećw niemu proku 
ratorfi i ścieanie Yo ż urzędu 
za Obtaze władzy. 

Zdania co do tego sa bodzie 
lone. gdyż ani znany kodeks 
honorowy Boziewicza. zaw'e- 
rającv ogólne zasadv pósteno 
wania honorowego. ańi też obo 
wiązuiące korpus _ oficersk 
przepisy © postępowaniu przeć 
wójskowvmi sądami hofiorór 
wym: nie konkretnego nod tym 
wzgledem nie zawierają. 

Ze wzelędu zaś właśnie fa 
t zw. właściwość. zwłaszcza, 
że sprawa powyższa jest do- 
tvchczas nierwszą Í jedvna W 
swoim rodzaju za czasów nól- 
<klej inrvsdvkcii. stanowić Ona 
bedzie swego rodzaju sensację 
sądową. 


Nowa lista brudasów. 
Ukarani właściciełe domów. 


Łódź, 7 6. Jak stę dowiadu- 
tetry Łódzkie Starostwo Grodz- 
kle zńów w drodze tdmińistra- 
yg Herin 

kliwemi grzywnńami 
ża anfysanilarny stań posesji — 
szereg właścicieli domów. 

Między innymi ża bra 
stal ukarani: 
sżewski, Napliórkowskiego 
Jań Samecza, Częstochowska 
14, Jóżeła Pieczkę, Siedlecka 
22, Anma Kłys, Sląska 114, Sta 


p 4 


„Kochanka jego 


nistaw Libich, Wysoka 22, Jë 
zef Gałęzjowski, Napiórkowskie 
go 71, Józei Engler, RECE 
skiego 93, Bronisław Kosmala, 
Karpia 32, Stefan Urbański, — 
karpia 42, Feliks Komorowski, 
Kilińskiego 246, Andrzej Luzak 


dy żo |Krzywż 4, Marjinna Ciupińska, 
ranciszek Przyby | Podgórna 20, Walerja Bartoszew 
175, |ska, Napiórkowskiego 174, Jub 


weg Kola i Jan Kamera, Łęczyę 
46, 


X oiiaii 


książęcej mości“ 


na ekranie „Luny, 


Ilustracja muzyczna pod dy: 
rekćją Leona Kantora — beż za- 
rzutu. 


Film pod tytałem „Kochanka 
Jego Książęcej Mości“ sto? rta wy 
sókim poziomie artystyeznyńa, 

Wątek dramatu jest ciekawy, 
wykonanie — wytwornić cyzeło- 
wane, Doskonale wyreżyserowa 
ny | odegrany, film odznaczu się 
dużym umiarem artystycznym w 


tematu i dobrą fee ow an 

Obraz wykonańo bardzo eti: 
rannie, urożmaicońó go pięknemi 
zdjęciami i odegrano przez dò 
skonałych artystów z Pawłem 
Rychterem i Vivian Cibsoń na 
czele, 

Film, w którym splotly sig 
jak w życiu momenty tragiczne 
w wężeł gordyjski — umożliwił 
Pawłowi Rychterowi rozwinięcie 
szerokiej skali nastrojów i nczuć. 

Efekty dekoracyjne wspania» 
łe, konstrukcja scmiczna o nie 
bywałem napięciu, gra artystów 
na bardzo wysokim poziomie, fa: 
bula fascynująca, tempo skcji i 
napięcie jej dramatyczności opa: 
nowuje widzów zapełnie, przy: 
kuwająć uwagę, 


Na k ę poborową nr, 3 
przy ul. Al, Kościuszki nr. 21 — 
poborowi rocznika 1908 kat. B., 
zamieszkali na terenie 5 kome 
sarjatu policji o nazwiskach na 
litery: G, H, h J, K. 


jemu „jeżeli tylko wejdzie mu 
w drogę. 

Trzeba trafu, że fatalna spo- 
sobność nawineła się niebawem. 


nego sukcesu, drżąc przylem sta |ich dostał bzika widocznie. 

le o męża z powodu jego nieu W ciągu pierwszych kilku dni 
stannej styczności z robotnikami | Nizeleux czuł się nieswojo z re- 
podziemnymi, Z podwójną też | wolwerem u boku: należał bo- 


i 1 A ranka ów podejrzany 
do mieszkania, na co ona odpo |robotnik, który od trzech dni juž 
wiadała, kiwając swą głową: był nietrzeźwy, a wilją wieczo- 

— Wiemy o takich, którzy |rem urządził bijatykę, wycho 


jelnośglośnie, że bierze się nie do |" WOFĄ oczekiwała pory żniw i 
swojej rzeczy, jakkolwiek był w |imłocki, kiedy wraz Z młocarnią 
szkole rolniczej, lecz studiów nie |? „hałaaśliwym motorze przybyć 
drtończył, a co najważnie;szę | Miała partja sezonowych robot- 
nte vędąc synem ziemiańskim, | Uków. 
mie mial nigdy z rolą do czynie | Póty więc nalegała į błagała 
nia, |swego małżonka, aż zgodził się 
Argumenty te miały wpraw- mieć zawsze rewolwer przy so 
dzie podstawę, ponieważ jednak (bie. Nizeleux długo opierał się 
Nizeleux wiedział z doświadcze prośbom żony, ale kobiety mają 
pla, że każdy jego zamysł napo- jak wiadomo swoje nieodparte 
tykał sprzeciw wśród krewnych |zr$umenty, wobec których bez 
r przyjaciół, w myśl przeto przy |silmy zawiesił sobie pewnego ran 
siowia: 
„Cadzóch sad a jterał na pasie skórzanym przeż 
twój rozum miej", |ramię, wyglądając w długich poń 
we zwracając uwagi na krytyki szochach i dużym kapeluszu — 
| przestrogi, włożywszy wszysi- iak plantator. 
kc co miał — trochę więcej na — Zobaczysz, że będę miał 
wet — w interes, zdobył kredy: |'akąś nieprzyjemność z tego pe 
zabrał się do roboty i dzęki wie |wodu — mówił wychodząc z d 
tej energji oraz pewnej dozie 'mu, ale uszcześliwiona małżonka 


słuchaj, 


ka, śmiejąc s'ę, ogromny żółty tu | 


jwiem do ludzi twierdzących. że 
|broń jest mieczem obosięcznym 
li szkodzi raczej ludziom, zamiast 
pożytek im przynosić, wywołu- 
jąc częściej dramaty, aniżeli za- 
|pobiegając im, ale później.. do 
jbry humor wrócił mu nagle. Ro 
|botnicy — robotnice 
[niej — przypisały te skoki w u- 
nemu stanowi jego umysłu, 

| nna jeszcze okoliczność ü- 
|trwaliła ich w tem przekonaniu: 
(dawniej farmer miał zawsze z so 
|bą drugie śniadanie w kieszeni 
(kurtki. Teraz zaś w porze posił 
ku znikał na chwil kilka, by ja 
wić się że swą oblożoną kromką 
chleba Ten pomysł dosiadania to 
|weru i pędzenia na złamanie kar 
[itu po śniadanie do domu wydał 
sę jego podwładnym bardzo po- 


'detrzanym 


szczegól- | 


|sposoblientu farmera nienormai- | 


nie mają skrzydeł, a djabeł im po |dząc z kabaretu, wypróźniwszy 
magal 

Czyl; krótko mówiąc, dokar! 
zała farmera Nizeleux o czary, 
która to moneta nie mogła być 
w obiegu w okolicy ruchliwej, 
zbyt często odwiedzanej przez 
ludzi kulturalnych na to, aby 
przesądy miały wrość w nią kc» 
rzeniem. To też roześmiano się 


starej w nos, 


Sezon żniw I młocki nadszedł 
tymczasem ( partja sezonowych 


robotników przybyła. Znajdował 


się wśród nich osobnik niezbyt 


bezpieczny, Wysoki, barczysty, 
patrzący z podełba, słysząc bo» 


jania starej na temat osobliwe: 


$o zachowywania się patrona. œ 
znajmił kategorycznie, že ani 
czarowników, ani ludzi wygląda 
jących na żandarmów nie lubi i 
rozprawi się z patronem po swo 


flaszeczkę wódki, zabrał się 
z rozmachem do roboty, potrąca 


jąc brutalnie jedną z kobiet. Ni- 


zeleux p i upomniał go. 
Zawadjska na fo przybrał posta- 
wę „groźną, ale przypomniawszy 
sobie, że farmer ma rewolwer 
żółtym futerale, postanowił być 
ostrożnym, 


Podczas, gdy robotnicy nie 
chcąc się do zajścia wtrącać sta 
li na uboczu, oczekując rozwoj 
wypadków, a kobiety cofnęły 
się jeszcze. dalej, gotowe do w 
cieczki, gdyby rewolwer miał 
być w robocie, pijak, obrzucając 
farmera stektem obelg, wyzwisk 
! pogróżek, usiłował zajść go zty 
łu, otworzyć futerał, zawładnąć 
bronią no i. poigrać nim! 


Nagle gromki okrzyk trwogi 
diec się z piersi widzów. Na»! 


Urocza dwólka, 
Ji Ss 


Zakochani... 


pastnikowi udała się sztuka: jed 
nym zręcznym skokiem stanął 
za plecami pana Nizeleux į orwo 
rzywszy lewą ręką futerał wsu- 
nął weń prawą... 

Niebawem ani chybi, strzały 
się posypią į; krew popłynie! 

Wybuch śmiechu natomfast 
rozległ się za chwilę į poszedł 
stokrotnem echem po polu: za 
wadjaka w swej zapalczywości 
wiał igi przedmiot tkwiący w tu 
terale, podniósł do góry, spoirzał 
i zfupiał Co trzymał w ręku? 

iełbasę, 
Gromada robotników | rolhob 


+ 


bande Mo dE ve m Mm GS o 


nic, podbiegłszy, otoczyła go ko | 


łem, wykrzykując, 
kułakami į bijąc się po udach 
z wielkiej uciechy, Stropiony 
tem do reszty zapomniał o enie 
wie i zemście, Zaledwie słyszał 
> farmera, Pa? A 
awionym ludzskom cność 
kiełbasy w futerale: 

— Posłuszny żonie mem a 


trzech miesięcy mitry to rewaj 


wer przy sobie, ale bedąc z pez 
onania wrogiem broni, zrobiręe 
sobie z futerału — śplźarnię. 


Tłum, J. $. 


trącając fo 


TY g 
tor 
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lac sie do szczerych życzeń 
U Ra W którym dobro Ł 

| troska o jego losy leży 
Pa jA = łŁyczy Czerwonym 
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„Derby* Wisła — Cracòvia 
niewątpliwie ściągną ma gori 
cy teren pierwszej wielkie Uu 


my widżów Bojowa Wisła kiń 


ra tylko przez nieporozumienie 
wewnętrzne pozbawiona zosta 
h tytułu „mistrza Polski“ na 


Wyścigi kolarskie na szosie Krzywie. 


Niedzielna impreza Bar-Kochby. 


Program  miedzyklubowych 
wyścigów  szosowvch kolar- 
Sk ch urządzonych przez „Bar 
wchbe* w niedziele dnia 15 
bm. o godz. 9-ej.rano na Sżosie 
Krzywe za Zelerzem przedsta 
Wie się nastenuląco: 

1 Rieg ułówny 100 kim. do- 
tepny Jedynie dla źrzesżo* 


nych w ZPTK. 


W 


Ę 


| 


| 


| 


2. Bieg turystyczny 15 kim 
dostenny dla wszystkich 

3. Bieg funłorów 20 kim. do 
stęnnyv dla wszystkich. 

4 Biew międzynarodowy 30 
kim dostępny Jedynie dla zrze 
szonych. 

Start o rodz. 9-ef rano. Wpi 


IA walia d 


vine spotkanie bokserskie, 


W dniu 12 czerwca b. r. na| 


wielkim stadjonie Nowego Jor |mu się bowiem podczas pierw” 
|szef rundy spotkania z 


ku ma się spotkać głośny bo 
ser memieck' Maks Schmeling 

Jackrem Sharleyem W razie 
zwycięstwa pierwszeyo tytul 
mistrza ciężkiej wagi opuściły - 
by po raz pierwszy Stany Zjed 
noczone i dostał Sie 

obcokrałowcowł. 

Wprawdzie Robert Fitz 
Mons który zdobył ten tytuł 
W roku 1807 w Carson- City 
(Nevada) pokonując lima Cor 
bota byt rodem 2 Anelj. ale za 
to naturalizowanym Amervka- 
nem | uchodził za amerykań-.| 
skiego boksera 

Schmeling jest dopiero czwar 
tym > rzedu nie-Amerykani- 
hom który wvystennie w Szran 
ki walki o mistrzostwo świato- 
we cieżkiej wagt 

(ieoree Carnentiner Fran 
Cuz którv zdobył wszystkie mi 
strzostwa Furony od nalei 
$z6i aż dn nółcieżkiel wasi, hi? 
Pierwszym nie-Amervkaninem 
kiórv poksi sle w Ameryce ñ 
Malme a Z cieżkiej wa 


[Scot | Arzentvńiczyk aaa '0 


Poza tem istnieje również oba |i z Czarnymi dnia 9 czerwca — 
wa, że kapryśna drużyna Ruchu | 
owiana zwycięstwami sweSo 
przećiwnika  złekceważy, wsku 
tek czego możliwe naweł jest w 
zyskanie zwycięstwa przez ło: 
dzian Nie rokujemy jednak Ru 
chowi tak szybkiego upadku for 
my Mus on jednak paeva 
ł*szelkich sił by niedzielne społ x 
+ piwie Aik talk, ała koczysi Rok XIV styczeń — maj 1930 t. Nr. I 
lzawiera sprawozdańie Zarządu Głów 


nie, | Muioierzy Sżkołnej æ 
Towarzystwa za rok 


Cyfry, któ 


Organ Polskiej Macierzy Szkolnej 


Polskiej 
dziułalności 
ubrezty: 
Spraważdańie to obejmie prace 
kulturalne, pświatoweę, wychowawe 
cze | szkuine, prowadzone przeż MA- 
clerz Śzkdną w obowiązujacej obe- 
cenie %rukturze orRunkzacyjiej | wyra 
ża te mówie w cyfrach, nazwiskach 
pracowników | dziułacży Macierzy. 


wego 


sowe do biezu lunlorów zł. | 
(ieden) do wszystkich innygh 
bierów zł dwa. 

Do kolezium sędziów zapro 
xZONO BD.: M. Karpiński (ŁTK.) 
| Chvllński (TZS.) J. Płacek 


“ x h prac rowadzoio 
(Resursa) Z Krachułec (1 Aro || A 


Wszystkie zasługi I wysiłki, ofla- 
ry | rezultaty pruc licznych dzłała: 
czów spolecznych w szereguch Me- 
cierzy pokryto suchemy cyfremi. ale 
wymowa tych cyfr. zdobywać wina 
dla Macierzy nowych pracowników |! 


O. Abel (Szturm), H. Sztro 
wals (Bar Kochba)., 
Wcześniejsze załoszenia przyj 
muje sekretariat Towarzystwa 
przy ul. Koleinej 5, 
Dla sędziów | 


przedsta” 


relel w U PSO aqo|arodawców, albowiem w e. 1929 
wiełeli prasy  zarezerwowano|.,., Dni kana oieri 
auta, które wyruszą z lokalu 


podniósł się znacznie, 

W obecnej chwili Macierz Wozy 
358.021 członków, rozporzndza 524 
czvtelmtiami 25 aeniskam miwiałeży 
Bihlimtek stałych posiada arganizacia 


Towarzystwa przy ul. Kołejnej 
Nr. 5 o godz. Beej rano. 


:0:—— 


th migth 

( IW. II U 920. rozporządzałąc 450.084 tonami 
4 książe 
WŁ Ai MINI Ite książek. 


skim tego zwycięstwa. udało 


Jackiem 
|Dempsev'tem wypchnąć go po- 
za sznury, ale Dempsey wal- 
czył dalej | 

zachował swól tytuł. 

W 5 lat potem pojawił się 
ZAOWII Australliczyk Tom 
Hecnev  jedwakże Gene Tim- 
ney pobił w Il-ej rundzie 
jwsnanialym knock-out ażeby 
stę potem wycofać zupełnie 2 
[rnm bokserskiero 

otem przy bvli do Ameryki | 
the nkrniowcy aži bv 
o tytul mistrza a mianowicie 
Hisznan Paulino Angik Phi 


Młodzież lat przedwojennych. tych 
dobrych" czasów taniego cheba | 
łatwego zarobku. przechodziła teo 
zrałję systemem „uproszczonym Wy 
|rzucone za ruch patriotyczny ze szkól 
warszawskich dziecko lechało dó Tù» 
ly ub Tambowa. minte nie predsta- 
[walo dla władzy żadnego niebezpie- 
|czefństwa Mlody poznańczyk. gdv 
nie mógł ścierpieć ucisku swych ne 
|bicieh, wędrował do słonecznej Nad- 
| renh gdzie makiował naród przepo: 
jony romańską kulturą Tak. to pe- 
walczyć kolenię uż odl zarania dni swołch D) 
mawało mneagralię owego kraji ! 
swych gnehiclel! praktycznie. 

Narka. która powinna być symbo 
iem zbliżenia narodów, w zarodku 
gk nosila pierwiastki wzajemnych 
|niechęct Dziś jest 
czej Dzi tetotnie 


ro 


Camnylo — jednakże wszysc 
nadare wymie” 
Domi 


odniósł 


ro zwyciestwa Jakie 


Sohmeline nad Paul! keozrafla nie jest 


nem i lohny Riika mrzi niosły [suchom przedmiotem szkolnym, lecz 
mu zaszczyt walki z Shar: |wstenem 

kevem Sharkev ma inż za So- |do poznania I przenłkniecła kultur: 
ba zwyciestwa nad Phi Sca- paznamie przyródy | kido rożšzerzá 
tem Tomem I onchrań oraz do | widwkregi ludzkiej myli | jest rze- 


skonałvm Witiamem Strhlin- 
Tem. —Ssanse obu zanaśników 


wyvwłełym promotorem jednoł tej cy 
wfltyacH | 
Historia renerafi. Azicje wielkich 


Fi Ale lack Demnsev pobit g 
na ełnwę w róku 1921 w Far [= 
sev Cy 

W r 1023 Areentvńczyk | 
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Światowe derby m 
l torze 


zakk nnytn | 
ll 
w Enipsom 


dt 1d 


wi 


ika z nanieciem oczrkule 


sądząc 2  dotvchczasow ch | 
zwyclestw, są rówrie I Amery* |odk 
153 


tvć I dalekich podróży rozbudza- 
żawsze w uwmvsłach młodzieży 


drzemiące Mstyrkty plonierów cywi- 
„pi 


tel vigantycznel walki 


..... Nzaofi na wzór pierwszych elgrzy 
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Gis <kiażÓWCĘ 


tym roku koń znanego nababa |niedaw no ożenił się 


z paryską j 


Axi -Khana, (w) 


Który ISZW aczką. 


ti adi SiC KO 


pruz wskaganit miejscowości, w któ: (przy 


| 
na szczęście Mmi- k 
I 


0: — 


Roczny b.łans działalności 


poiskiej macierzy szkolnej. 


re mówią. 


Macierz prowadziła 38 szkół po- 
| pszechnych, 16 szkół średnich 1 57 
szkól zawodowych. Ze szkół wh ka 
tzystałóo ogółem 

9.415 aczniów, 
38 bitwę | 35 ochron gromadziło pod 
swym dachem 2.426 dzieci, 

W roku sprawozdawczym wyro 
itono 3974 wykładów Na kursy dla 
dorosłych kursy obywatelskie, nie- 
dzielne szkoły obvwatelskie | wykła 
Udy uczęszczało 305.659 osób Przed- 
sawień | obchodów urżądzowo 941 
ogólnej Mosd  uczestnków 


6.212 

Cyfry te mówią Fme za słebłe | 
twładozą nietytfko o wydajności pra- 
ëy Macierzy Śwładczą one o potrze- 
bie rej pracy, rysując znakomity jej 
rerwitat, 

Budist Macierzy zamyka ttè w 
hiehywale skromnej sumie 3.00% 512 
at 0 gr O leż więcej możnaby uczy 
mó, mdyby środki Macierzy byly 
więłsee  gdvby społeczeństwo re- 
chciało wydatnie poprzeć tę donis- 
słego zhaczeńia placówkę. 
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Zwiedzemie M.W.R.T. 
zastępuje podróż naokoło świata. 


mów” wychodłców rozległej a dzi- 
kie Amervki Półnnonej Nie tylko 
jmłodołeży. Po latach | starsze poko- 
llene chętnie wróci myślą do swych 
|zaskdiepionych marzeń o podróżach 
fónwantach walkach è przyrodą I 
drimi braśowcami tajemmiczych la- 
dów. 

Ten ond ziści nam łachowa skad 
inèd Wystawa Komunikacii | Tury- 
styki w Poznaniu, W jednym z oka- 
|jzalszych pawiłońów  znałdzie po- 
mieszczenie 

„Pałac Geozrafli". 
urzadzony weorowo pod kterunkdem 
wytrawnych prołesorów Węzystko 


[00 dotvczy dziełów odkrywczych, be l; 


|dzte w drobiazgowo mitwarzone, 
również czasy 


lak 
współczesne Ten pa- 
whon powinien gościć w swych mi- 


20.00 Zewar z Warszawskiego Ob- 
|serwatorum Astronamicznego wybi- 
xlzine (+smą 
20.05 Pagadanka muzyczna. 

20.30 Koncert miedzynarodowy. 
2200 Felieton. ] St Maca. 
2215 „W wieczór czerwcowy”. 


2230 Komunikaty, 
— red. Jañ 


2240 „Ostatnia tala“ 
2300—2400 Muzyka salonowa, 


ie gi 


Potro waki 


Katowice, pontedzłałek 405,7 m. 

10.15 Nabożeństwo z Katedry Po- 
znańskiej. 

1158—12.10 Svgnał czasy, 
orae kómutykat meteorol 

12.10—13.00 Kancert grano. 

1300 Zawady Chórów Śląskich o 
nagrody Województwa Ślaskiego | 
Miasta Katowic. 

15.00—15,20 Inż, Jan Buzek; „Łą- 
ka | pirstwisko w lecie“, 

15.20—1600 Muzyka. 

16.00—16 20 Prof M Zdziechówski 

„W ohlczu grozy bołszówizmai” 

16.%0— 17.30 Koncert popularny, 

1730-1755 Prof ©. Sobolewski: 
Odozyt o Momiuszce 


17.55—18 30 Mużyku lekka. 

1830—1855 Prot Adam Mischa: 
„Stanisław Mnniuszko kakó pieśniacz 
narodowy Polski" 

1855—[0.15 RozmałtośŚci. 

19.15—20.15 Uroczystości Kocha- 
nowskieco Koncert historyczny. 

2015 Koncert poświecony dziełom 
Stanislawa Moniuszki Po koncercie 
Feljeton. J St Mara „Wieczór czerw 
cowy”  Komunikad meteorol. oraz 
program na dzień fast 

2310 Koncert dà słuchaczów za- 
granicznych. 


Konięswusterkansen, poniedz, 16.35 m 
kę -8M) Koncert poranny. 
8.00 Dla rolników 
8.50 Audycja religijna, 
10.30 Lie dr. Horn: O modnem bu 


downictwie kościelnem. 


Z NN 


Taniec apaszów został „wy 
nałeziony”* u schyłku ubiegłe- 
go Stulecia. gdy knajpa prze: 
stawała już być poprostu miej- 
stem spotkania cyganerji. lecz 
starała się swą atrakcyjnością 
sfinansować. przyciągając „bur 
żujów*, łasych na przygląda- 
nie się, co się dzieje w szyna“ 
kach. uczęszczanych przez nę 
lcący ich snobizm 

światek artystyczny. 
|J 
| 


ednocześnie kilka kawałków 
tricków świata przestępczego 
stworzyły temuż wątpliwej 
wartości .popularność* w ro- 
drai tej, jaką możemy obc- 


ch meiedna wycieczkę szkolna, uni |nie zaobserwować np. w Chica 
wersvtety dla dorosłych, związk'|qQ, gdzie. rzezimieszkowie na 
<pretowe, słowem tych wszystkich. wiełką skalę należą do osobi- 


dla których ziemia jest maicenntejsza 
| Amta. zawierańącą w snhle nierha 
| dane orestnkroć a niezmiernie donto 
|słe tajemnice. 


NO 


Wy 
wy 


nich 
Powsz. okregu Baranowickiego 
cilo myśl zbierania łunduszów wśród 
Nauczycielstwa calej Polski na budo 
wę okrętu morskiego p. nazwą: 

„Dar Nauczycieli”. 


W tym celu powstał już Tymce zaso | sposób przyczynić się do powiększe- 


wy Komitet budowy, który rozpoczal 


swą pracę od porozumienia słę z po-| 


szczezólnemi ' zkrut 
clelskiemi, co do popareła te; akcji ò- 
raz 2 Centrainym Komitetem Floty 
Narodowej w Warszawie w kierunku I! 
przyjęcia opieki nad calą akcją. Nie- 


zależnie od tezo została przez Tytn- | 


owwafilami nauczy- 


czasowy Komitet wydana do Nauczy|na dla Jej potęgi 
nawołułąca | rozwoju. 


cielstwa Polski odezwa. 

do poparcia tego szlachetnego zamie- 

rzenia (odezwa w załączeniu) 
Podając powyższe do wiadomości 


społeczeństwa, Komitet Hioty Naroda 


xx 


oxret dla pols 


Nauczycielstwo polskie, a komitet floty 
narodowej. 

Zrzeszenie Nauczycieli Szkół Śred- | 

w porozumieniu z Naucz. Szkółł 


rzu- | nasz ego Nauczycielstwa, które. aczkol 


stości nalpopularniejszych. Sa 
(ma Yvetta Guibert cieszyła 
|sie największem powodzeniem | 
lgdy śpiewała swe piosenki zło | 


kiego morza. 


iti 


wej pragnie podkreślić ten 
wysoce obywatelski odrich 


wiek nie należy do grup zamożnych 
społeczeństwa, nie waha się jednak za 
ofiarować pół proc. poborów na budo- 
wę okrętu swego Imienia. aby w ten 


nla naszego posładania na morzu, wa 
rutkujaceko potege Państwa. 

Niechże ta wzniosła inicjatywa pó- 
służy za wzór do naśladowanta całe» 
mu społeczeństwu naszemu, gdyż tyl- 
o przy wspóltym wysiłku wszy- 
|stkich obywateli Polska będzie mogla 
posładać taką flotę, jaka jest potrzeb. 
| mocarstwowego 


Nauczycielstwa Polskiemu cześć! 
Sekretarz Qieneralny KPN. 
Gen. M. Zaruski. 


zo TE 2 


>: 


„ 
e 


sie na 2 


Krzyża? 


KO w Warszawie W przerwie repere 
tuar Teatrów Miełskich Po transtnie 
sji komunaty orag retranśmisje zę 
stacyj zagranicznych, 


Katowice. wtorek 4087 m. 
1155—1205 Sygnał czasu 
1205—]2.15 Intermezzo mizycznó 
1215 Zamkniėcie złazdu ku ucze 

czeniu Jana Kochanowskiego. 

1600—16.20 Kamuinikaty. 

16.20—17 15 Koncert granof. 

17.15—17.45 Wł. Włostk: „Ogrodk 
nik Ślaski” 

17.45—18.45 Koncert popołudniowy 

18 45—19.05 Roemaltości. 

19.05—19,20 Codzienny odcinek pe 
wieściowy 

19.20—1945 Prof. Blażek: „Monie 
ster Rviski — Mekka Bułlrarów*. 

1945—1950 Komunikaty harcerkie 

1950—20.05 Imermezzo miużyczne 

20.05—20 30 K. Rutkowsłd: — „MI 
raże sceny“ 

20.30 Operetka. Po operetce: Ko- 
muniko meteorol. prógram ha dzień 
nast omg retráiśinisje żę śracyj rů 
granicznych. 


Kónieswysterhawsen, wtorek 1635 mę 
1.00 Koncert z Berlina. 
12.00 Muzvka pramof, 
14.00 Muzyka. gramof, 
1600 Karol Graef: Pielęgnowanie 

glosu nauczyciela, 

16.30 Koncert z Lipska. 

1755 Dr Grosch: Oświata hidu a 
twłatowosiad. 

18.20 Prof. de. Leschke: Kwadrans 
higieny, 

1840 Lekcia tranouskiego. 

1905 Dr Dihiberg: Nasi sasiedzi 
enropeśscy; Holandia | Holenderczycy 

19.30 Dr. Stefan: Mahier a czasy 
obecne. 

2000 Q crem sle mówł A 

20.30 Koncert z Koloni. s 

21.30 Koncert. Nast. dr. Raeuschèr 
Przegląd dzienników politycznych. 
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lanio dpaszów nieodzodnym numerem 


każdego kabaretu na świecie, 


dziejskie | bandyckie. odkryła 
zaś wtedy nowa sława La Po 
iaire wprowadziła do progra- 
mów  kabaretowo-knajpowych 
nową sensacyjiią nutę, b żw. 
„Taniec apaszów*, Z sękatych 
desek „La Cigael* taniec ten 
dotarł nawet 
do sal balowych, 

skąd wyparł Kankana | Matchl 
Iche'a. Odtąd i do dzisiejszego 


dada taniec apaszów stał się 
niemal nieodzownym numes 
rem każdego bodaj kabaretu 


na świecie. 

Również | film zaraził się 
zamiłowaniem do owego tańe 
ca apaszów, Szczególnie w. 
amerykańskich filinach wysta» 
wowych taniec apaszów zaws 
sze odgrywał rolę 

szczytu wytzdanła. 


parrene ern 


PROFESOR ZASTRZELONY 
PRZEZ UCZNIA, 


Dr. F. A. Wollaston, 


profesor 
uniwersytetu w Cambridge 
znany badacz został zastrzelo- 
ny przez studenta który w je- 
go obecności byl badany przes 
Komisarza policji. Student po 
zastrzeleniu proiesora i zranie 
niu komisarza popełnił samo- 
bójstwa. (u) 


s | 
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(Z RAMIDA SINAN 


A i 
a 


Zabójstwo żony w kawiarni. 


W wytwornej kawiarni pa- 


Hamid Sinan przyjechał ne- 


ryskiej „Rotunde”* rozegrał się |tychmiast do Paryża, a REMI 


w tych dniach krwawy dramat. 

Bosy jednvm ze stolików sie- 
dzieła tam mianowicie piękna | 
młoda dama w towarzystwie mło 
dego I eleganckiego mężczyzny 
W pewnej chwili wszedł do ka- 
wiarni jakiś 

starszy jegomość, 
odszedł do stolika i po krót- 
kiej wymianie słów strzelił do 
damy kilkakrotnie, kładąc ją na 
miejscu trupem, 

Po aresztowaniu zabójcy o- 
kazało się, że jest on obywate- 
lem amerykańskim, ale z pocho- 
dzenia Turkiem. Nazywa się 
Hamida Sinan į zajmuje się ban: 
dlem. Zamordowana 23-lelnia 
Turczynka Alena była iego żo 


ą. 
Oboje interesowali się żywo 
kulturą europejską, a Hamid w 
swej młodości kilkakrotnie przez 
dłuższy czas przebywał w Eurr 
pie. Pani Alena zapragnęła 
również dla studjów literackich 
— była ona w swej ojczyźnie po 
czątkującą, lecz rokującą już 
świetne nadziej pisarką—wyie- 
chać do Paryża, Sinan, kocha- 
jący szalenie 
piękną żonę, 
przeświadczony zresztą o fej nie 
złomnej wierności, nie mogąc 
wyjechać z powodu spraw han: 
dlowych, pozwolił żonie, aby sa- 
ma udała się do Paryża, 

Pani Alena doskonale czuła 
się w stólicy francuskiej. Nawią 
zała tutaj wiele miłych znajomo 
ści, a niebawem poznała pewne- 
go eleganckiego paryżanina, któ 
ry potrafił szturmem zdobyć jej 
serce, 

Oczywista — pewna była że 
mąż nigdy się o tem nie dowie, 
zresztą nie popełniła nic, co u 
bliżyłoby jej godności, Los je- 
fii chciał inaczej, Znalazł się 
mianowicie pewien rodak oboj- 
ga, który uważał za swój obowią 
zek powiadomić o wszystkiem 
kupca, 

DE ENNTY AUF. SE T) 


SKAZANE PUDERNICZKI. 


Obliczenia specjall- 
stów. 


Amerykańs specjaliści od 
„efficiency” t, |. sprawności, ob- 
liczyli, że kobiety zbyt dużo cza 
su zużywają podczas godzin biu- 
rowych na różne zablegi toale- 
towe Jeżeli każde przejrzenie 
się w lusterku, wyjęcie ! otwn- 
rzenie puderniczki, napudrowa: 
nie twarzy | sprawdzenie efektu 
w lusterku zabierze 

tylko 1 minutę czasu, 
to przy pięciokrotnem powtórze 
niu tego procederu w ciągu 6 go 
dzin biurowych, powoduje to 
stratę czasu pięciu minut, co 
przy większej ilości pracown'e 
urasta do kilku godzin. Specie- 
liści obliczyl;, że zabiegi te po- 
wodują straty, idące w miliony 
dolarów, Wskutek tego szełn- 


szy żone ną czułem sam na sam 


w kawiarni, uważał, że jest to 


aug 
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Tradycyjny wieczór Klubu. 


Dziennikarze waszyngtońscy | klubu należy 


wydawanie co-lkietu. którego punktem kulmi- 


dostateczny dowód winy i za |maja swój klub t. zw. „Gridr- jrocznie. dla upamietnienia datv|nacyjnvm jest 


strzelił zdrajczynię, 


ron Club“. Do tradycyj 


tego' założenia — uroczystego ban- 


Wyrażenie: „żółte niebezpie- 
czeństwo" powstało przed pół- 
wiekiem w Europie, lecz znacze | 
nie jego orzeczenia zrozumiano | 
właściwie tylko w Ameryce Pół- 
nocnej ze słusznych, zresztą, po* 
wodów, Oczywiście nie chodzi 
o lęk przed zalaniem kontynentu 
amerykańskiego 

przez wojska rasy żółtej, 
lecz o pewne niebezpieczeństwo 
w dziedzinie gospodarczej i spo- 
łecznej, | 

Konkurencji z pracowitymi, 
mało wymagającymi przedstawi 
cielami żółtej rasy, t, j. Japoń- 
czykami į Chińczykami, wytrzy* 
mać nie może 

żaden robotnik biały 

i stąd przedewszystkiem ze stro 
ny organizacyj robotniczych w 
Ameryce powstały sprzeciwy w 
stosunku imigracji ras mongol- 
skich, Jeszcze w końcu ubiegle 
go stulecia nie było okrętu, przy 
chodzącego do San Francisco, 
któryby nie przywiózł ładunku 
żółtych kulisów. Podobne naja 
zdy zostały powstrzymane zao- 
strzeniem prawa imigracyjnego. 
Pomimo to ciżba chińska w chiń 
skich dzielnicach miast amery- 
kańskich wzrasta coraz bardziej, 
bowiem zamknąć nie można ol- 
brzymiej lądowej granicy, ciągną 
ce się na długości setek kilome- 
trów pomiędzy Meksykiem a 
Stanami Zjednoczonemi, Nie ba- 
cząc na straż graniczną, na kló- 
rą składają się całe pułki konni- 
cy, policji w samochodach į sa- 
molotach, co tydzień przemyca 
się przez granicę 

kilka setek niepożądanych przy 

byszów 

niemal wyłącznie Chińczyków. 
Na tem przemycaniu ludzi spe- 
cjalnie trudniące się tem meksy- 
kańskie firmy robłą doskonałe im 


teresy, 
Każde z miast amerykańskich 
ma swoje dzielnice chińskie, 


zwane tutaj miastami (China + 
town). Najbardziej znane z nich 
znajdują się w Nowym Jorku i 
San Francisco, 

Ludzie żółtej rasy — o ile nie 
udaje się im wznieść się na dra- 
binie społecznej — najchętniej 
ebywają tylko pomiędzy so- 

Żależy to po części także 
Amerykanów, z powodu ich 
silnego uprzedzenia do ras kolo- 
rowych — co zmusza te ostat- 
nie do odosobnienia, lecz wyni- 
ka zarazem z konserwatyzmu 


ba, 
od 


(Chińczyków, którzy w świado- 


wie wydali ostry zakaz używa: |mości 


nia 
wyc 


udru podczas godzin biuro- 
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starożytnej swej kultury 
są do niej bardzo przywiązani, 
O tvch dzielnicach chińskich 


Zółte niebezpieczeństwo. 


MIEGCZPIECZIY KUNAUALNI BIA 


Chińska dzielnica w San Francisco. 


w N. Jorku ij San Francisco pi 
sano bardzo wiele | niema chy- 
ba powieści kryminalnej. w któ 


nie były wzmiankowane. 


jrejby 
I 


|awiadzający te dzielnice, powi- 


Znaioma z uł'cv 


> 32% 


Betty Compson w swoim pierwszym filmie dźwiękowym kre- 


uje rolę znakomitej skrzypaczki, 


Film ten p. t „Znajoma 


z ulicy”. wyświetlany obecnie w Warszawie, ukaże się 
wkrótce również i w Łodzi. 


Parada miłości. 


Fragmenty z nowego filmu dźwiękowego Maurice'a Chevalier, króla piosenki francuskiej 


p. t „Parada miłości”. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst 


Ddbitc na wlasnej 
przy 


nien omijać je nocą, Ze swemi 
ciasnemi, brudnemi ulicami 
zaułkami, ginącemi w mroku, 
stały się już zdradliwą pułapką 
dla niejednego turysty I cudzo* 
ziemca. Policja, pomimo swegi 
uzbrojenia, jest niemal bezsil- 
na w tych roiowiskach, gdzie œ 
dzież wschodnią upodabnia je- 
den typ do drugiego, 

Chińczycy potrafili nadać za- 
mieszkanym przeż nich dzielni 
com charakter zupełnie rodzin: 
ny. Ulice z barwnemi flagami 
szyldami przypominają 

Nankin lub Kanton, 
Restauracje — wyłącznie, chiń- 
skie — z rzadkiemi tylko wvjąt- 
kami mają gości przeważnie 
Chińczyków I wszyscy posługn- 
ią się w nich przy jedzeniu chiń- 
skiemi pałeczkami, zapijając her 
batę z chińskich, porcelanowych 
|kubków, 

Dzielnice chińskie mają swo 
je teatry | chińskie przedstawie 
mia odbywają się tutaj według 
dawnych form dramaturgji, roz- 
powszechnionej w „Państwie 
Środka” od wielu stuleci. 

Obok teatrów znajdują się tu- 
taj także lokale publiczne mniej 
niewinnego charakteru. Na 
„wszystkich rogach krętych uli- 


maszynie rotacyjnej 


ulicy Zawadzkiej ot. 4 


- |siebje, 


MINA. 


czek, w tylnych pokojach skle- 


rzeczywiście, Europejczyk, [pów į restauracyj uprawia się 


grę hazardową, 


a=" | ponieważ Chińczycy są wielkimi 


jej zwolennikami, l pod tym 
względem także policja, choć to 
czy zażartą walkę z jaskiniami 
gry, jest zupełnie bezsilna, 

Niemniej ostrą walkę toczą 
władze bezpieczeństwa z palar- 
niami opium, które znajdują się 
wszędzie, gdzie tylko pojawią 
się Chińczycy, Nałogowi pale: 
nia opium Chińczycy oddają się 
wszędzie: w każdem miejscu i w 
każdem otoczeniu, czy to w wil- 
gotnych, stęchłych pomieszcze" 
niach piwnicznych dzielnic pro- 
letarjatu, czy we wspaniałych, 
obitych ciężką materją jedwab- 
ną, palarniach handlarzy opitun 
Niestety, wraz z Chińczykami 
palą opium į biali, Handlem o 
pium zajmuje się każdy marv. 
narz chiński, palacz lub steward 
okrętowy, których okręty zawi- 
jają do portu w San Francisco. 
Skoro tylko policja unieszkodli 
wi jednego z nich, natychmiast 
pojawia się drugi na jego miej 
sce. 

Palarnie opłum są zarazem wi 
downią częstych przestępstw — 
jZdarza się znacznie częściej na- 
wet, niż wymarzyć może naj 
bardziej bogata wyobraźnia pisa 
rza romansów kryminalnych, że 
niewolnik nałogu opium 

ginie z widowni, 


o fle popełni nieostrożność za- 
brania z sobą portfelu napcha- 
nego dolarami. 

Dzielnice chińskie we wszyst 
kich gałęziach zarządu miast ma 
ją swoich przedstawicieli, ponie 
waż władze — zarówno państwo 
we, jak i miejskie — chstnie po 
pierają odosobnienie Chińczy 
ków. Stąd widzi się w dzielni- 
cy chińskiej czyścicieli ulic — 
Chiiczyków, chińskie oddziały 
straży pożarnej, telefonistki — 
Chinki itp. Jedynie policjanci 
nie mają chińskich przedstaw 
cjel, Godność tę sprawują głó- 
wne Irlandczycy, a niekiedy i 
Niemcy, Chińczycy zaś 


boją się policji, jak ognia, 


ponieważ wiedzą, że żartować 
z nią nie wolno, 

Całe grupy turystów pod We 
rownictwem przewodnika zwie- 
dzają dzielnicę chińską w San 
Francisco, lecz to, na co patrzą 
zdziwionemi oczyma, jest tylko 
pozorem, W ośrodku cvwiliza: 
cij amerykańskiej rasa żółta ży- 
je własnem życiem, nieprzeni- 
knionem dla obcych oczu, Jak 
i w kraju własnym Chińczycy 
dzielą się tutaj na różne stron- 
nictwa, wrogo odnoszące się du 
Na szczegół ten władze 
amerykańskie nie zwracają uwa 
go, lecz w wypadkach krwa- 
wych rozrachunków knut gumo 
wy I rewolwer policjanta zapro- 
wadza porządek i przywraca 
ład. W jednym tylko wypadku 
Chińczycy wszystkich stron- 
nictw postępują zgodnie a mia- 
nowicie wówczas, gdy chodzi o 
wspólny front przeciwko czło- 
wiekowi białej rasy, Nie zdarzy- 
ło się też nigdy, by Chińczy 
przed sądem zeznaniami swemi 
obciążył rodaka, a jeśli się tak 
zdarzy, może być pewny, że 


dni jego życia są policzone, 


Miliony Chińczyków w Sta- 
nach Zjednoczonych już dziś sta 
nowią żywioł przykry do znie- 
sieniąa. Zachodzi obawa, że z 
chwilą, gdy „Państwo Środka” 
okrzepnie po wojnie domowej, 
ciżba chińska, zamknięta za zło- 


wystawienie rewii. 


osnutej na komentowanych w 
sposób satyryczny naidon'oślej 
szych wydarzeniach politycz” 
nych ubiegłego roku. Tradvcja 
nakazuje. aby w tym bankiecie 
brał udział Prezydent Stanów 
Zisdnoczonych wraz z grem- 
jum rządu, Oczywiście wśród 


Wesoła rewia dziennikarzy, 


pe 


zaproszonych gości figurują - 
również najwyb tnieisi polity- 
cy i mężowie stanu, a także 


wszyscv członkowie 
korpusu dyplomatycznego. 


Prezydent Hoover nie zrobił 
w tym roku wyłomu w trady= 


|eji, nietylko wziął udział w ban 


lkiecie | był obecny 
ale nadto wygłosił podczas ban 
kietu mowę. Mowy tej jednak 
nie 
z pism amerykańskich ani za= 


na rewijh | 


ogłosiło drukiem żadne 


granicznych, bowiem przepisy | 


klubowe nakazują. nieobecność 


dziennikarzy na tym bankiecis - 
dzinnikarskim, Znaczy to, że w 


rzeczywistości zeromadzęni są 
tego dnia 
dziennikarze co do jednego. ale 


nie w charakterze pełniących 


obowiązki swojego zawodu. 
Po Prezydencie jako iedvny 
mówca zabrał głos Gleen 


Frank rektor uniwersytetu w 
Wisconsin. l mowy i samą 
rewja 

skrzy słę dowcipem 


I satyrvcznemi uwagami na te 
maty aktualne: pakt morski, 


w klubie wszvscy | 


Je 
© 


E 


J 


prohibicjonizm, bezrobocie, res 


w'zje taryf. komisje prezvdeng 


g 


kie Itp. Porządnie dostało się | 


też każdemu z wybitnych poli 
tvków į meżów stanu. 


AEE 
Conasgo pracy rozepeli 


Wieczorne rozrywki Łodzi 
Teatr Miejski: — pop. Dama Kamoe 
Jiowa, wiecz. Człowiek z teka. 
Miejski Teatr Letni (Cegielniana 16) 

— Moltke złodziej, 

Teatr Kameralny: — Szopka lódzka. 
Teatr Popularny: — Ukochany Palge 
monek. 

Letni Teatr Rewji: — Lato Idzie. 
leatr Qeyerowski — 

Fllrarmonja: — 

Helenów: — Koncert popularny orkie 
sry symfonicznej. 

Miejska Uulerja Sztuki — Wystawa. 
Apollo: — Współcześni Judyta I Hor 
lofornes. 

Bałka; — Rozkosz zemsty. 

(Casino: — Skrzydlata Flota, 

Corso: — Marynarze I blondynki. 

|Czary: — Qrzesznica z Montparnassć 

Capitol: — Kobiety nie do małżeń- 
stwa. 

Pacz <eansów o godz 4, 6, 8 I 10. 

firand-Kino: — Broadway. 

Luna: — 
Mości. 

|Ludowy: — Brudne pieniadze. 

Ośwłatowy: — Dla dorosłych: Dzie 
kuska, dla młodzieży: Dolina trwo* 


Odeon: — Młoda generacja, 

Poncz seansów o godz 4 6 81 16 

Palace: — Dziewczę z U S A 

Przedwiośnie: — Władczyni milości 

Przyszłość: — Cierniste drogi. Il B'a 

ty Tygrys. 

Resursa: — Czerwona szabla. 

Splendid: — Kobieta. która cię nigdy 
nie zapomni (film dźwiękowy), 

Spółdzielnia: — Bunt kawalerów. 

Słońce: — Romans uwodzicielki. 

Wodewil: — Gra o kobietę. Hipek Í 
Lopek słę żeni, 

Zachęta: — Girlsy Paryża, 


——;Q:— 


Wschód słońca 3.18 
Zachód — 19.52. 

Długość dnia 16.34. 
Przybyło dnia 8.43 


Tydzień 23. 
Dr med. r 


J- POLAR 


Choroby wewnetrzne, spec. allergicz* 
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm. 
artretyzm. 


Kochanka Jego Kstążęceł 4 


f 


temi wrotami San Francisco, | uj, 6-g0 Sierpnia 22, fr. I-sze P ' 
Tel. 164-21. 
Przylmuje od 5 — 7 wiecz., w nie“ 
dziele I święta od 10 — 12 w poł- 


stać się może dla rasy białej nie- 
tylko gospodarzem, lecz į poli- 
tycznem niebezpieczeństwem. 


.. 
—, z. 


a zió 


PEREZ 


Za wvdawnictwo odpowiada: Władysiaw Styputkowski 


Za redakcie odpowiada; 


Roman Furmaúskl 


+ 


